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Głosujcie tłumnie na liste Nr. 1. 


Sionizm! 


OZJASZ THON. 


Gdybym pisal ten artykuł po hebrajsku, lub 
po żydowsku, tobym w napisie dodał slowo he 
brajskie: „stam!* To znaczy: „prosty“, „bez 
określęń', „bez zastrzeżeń”, a także bez — wa 
runków. 

Sjonizm, któremu poświęciłem bez reszty 
całe moje życie, a gdybyjm miał sto łat żyć, 
nię mógłbym im nadać pełniejszej, głębszej i 
piękniełszej treści, jak właśnie tey sionizm — 
on nie jest uwarunkowany tym, lub innym po- 
stulatem. Nie mówię, jak mizrachtsta, że sjo- 
nizm tylko wówczas jest zbawienny, jeżeli 
się uroczyście zobowiąże do spełnienia postula 
tu, czy warunku — poboźności. Dla mizrachisty 
sjonizm dostaje dopiero wtedy „Hechszer” — 
certyfikat „koszerności*, — kiedy zachowuje 
całą naszą 3000-ietnlą tradycję religijną, nie na 
ruszając w niej ani jednego szczegółu. Nie sta- 
wiam tego warunku. Dla różnych udłamów so 
cjalistycznych wśród organizacji sionistycznej 
sjonizm dopiero wtedy staje się zbawiennym, 
kiedy dostaje pięczątkę samego Karola Mark- 
sa, lub choćby jakiegoś socjalistycznego rewi- 
zjonisty w rodzaju, np. Edwarda Bernsiekta, 
czy Kautsky'ego. Nie stawiam tego warunku. 

Dla mals i dia całej przygniatającej większo 
ści sjonizm jest wyzwołeniem całego narodu 
żydowskiego. Prazniemy, ażeby zdjął on z nas 
hańbę goltsu, ażeby nam wyprostował grzbiet, 
skrzywłony potwornym ciężarem  tieludzkich 
cierpień | poniżeń zolusowych. Pragniemy, a. 
żaby nam sjonizm przywrócił naszą narodową 
prostotę i scałił oem naszą pierwotną linię or- 
zanioznego rozwoju Ta Hnja bywała w goln- 
sie załamywana, — dlatego nasz rozwój się 
nieraz koszlawi i wypacza. 

Jesteśmy narodem, żywym narodem. A na- 
ród jest organizmem wyższym i rośme i roz: 
wija się według swoich własnych, immanen- 
tnych praw. Naszemu rozwojowi i roarostowi 
łeduąk historia okrutna narzuciła obce prawa. 
Nie stajemy się tem, czem się stać możemy i 
powinniśmy, tylko tem, co inni z nas robią. A 
wszystko jedno, czy ci inni są nam życzliwię, 
czy wrogo usposobięni. Oni nam narzucają swo 
łą dominującą wolę, swoje władcze prawa. A 
bodaj-że wróg nań mniej wypacza, aniżeli pół- 

przyjaciel lub nawet prawdziwy przyjaciel, 


4, bo wróg wywołuje w nas twórczą siłę uporu i 


golowu. Ulowny deszcz wśród grzmotów i bły 
 skawic takża może użyźwiać pola, ale biada na 
rodowi, który ożywczej rosy nigdy niema, któ- 
rego roślinność pędzons jest wyłącznię burza- 
mi. Niejeden piekny kwiat mu zniszczeje, nieje 
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dna zdrowa łodyga się złamie, nieleden silny 
pień się wyrwie. 

Chcemy być narodem prostym i naturalnym. 
„I będziemy, jak wszystkie narody, dom Izrae- 
la!“ — wołali trzy tysiące lat temu do Samite- 
la Izraelici prości. zdrowi, naturalni. 

Naród jest organiźómem, a organizmy mają 
swoje prawa immarentne. Nie wiem, jakie w 
nas działają, wzgłędnie: działałyby przy nor- 
tnalnych warunkach, prawa. To musimy pozo- 
stawić przyszłości. Jakoś przeszłość nasza ka- 
że nam wierzyć, że lesteśmy  inaterjałem na 
nienajgorszy naród. Tak pod wzżlędem intele- 


ktualnym, jak etycznym. Jakoś daliśmy świa- ` 


tu najlepszego i nałmochleiszego Boga, do któ- 
rego nauczyliśmy ludzi mówić: „Abinu szeba- 
szamajiin!* — Ojcze nasz, który jesteś w nle- 
bie! Daliśmy Światu naukę o takiej sprawiedli- 
wości socjalnej, że on sie do dnia dzisiejszego 
mozolnie wspina do tej niebutycznej wyżyny, a 
jeszcze ciągle jest daleki od szczy tu. Czy taka 
przeszłość nie jest pełną gwarancją, że dom, 
który sobie zbudujemy, tle będzie „świątynią, 
w której Boga niema“, nie będzie domem nie- 
woli dla jakiejkołwiek kategorii ludzi? 

Zapewne — pragniemy odbudować swoją 
sìedzibę narodową taką, ażeby nietylko sama 
w sobie hyła wygodną i słoneczną, ale też, aże 
by była wzorem i przykładem dla innych naro 
dów. Ałe — nie stawiamy warunków. Nie ntó 
wimy narodowi żydowskiemu: Jeśli pójdziesz 
drogą, którą cl wykreśla ta, czy inna teoria, to 
my cię zaprowadzimy do mety, a leżeli nie. to 
cię tu zostawimy w niewoli i poniżeniu. Mówi 
my tylko tyle: Oto droga wyzwolenia, wstąp 
na mig. Umiłuj wolność, zatęsknij za samotno- 
Ścią i pójdź za nami. 

Wzywamy cały naród, a nie wykluczamy 
żadnej klasy, żadnego stanu, żadnego odcienia 
wiary, czy kultu. 

Sjonizm nasz jest organizacją, a nie partią. 
Tak pojmuje ogólny sjonizm istotę naszego ru 
chu. Nasze „skrzydła“ zaś, lewica i prawica. 
chcą z niego zrobić partją. A bodaj-że on przez 
to mógłby się stać czemś jeszcze bardziej skur 
czonem i zwężonem, bo — sektą. My nie chce- 
my być sektą, a mamy ambicję i pretensję być, 
lub przynajmniaj stać się — raczej prędzej, niż 
później — całym narodem. 

Skoro nam się taki olbrzymi horyzont otwie- 
ra, nie możemy się zgodzić w Żmden sposób na 
metody i taktykę tych. którzy przylepiają sło- 
nizmowi ieszcze specyficzną jakaś etykietę. 
Sjonizm sans phrase et sanus restriction -- $® 
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Szeklowcyi 
Lista organizacji ogólno-sjońskiej otrzy- 
mała w obu okręgach zach. Małopolski 
i Sląska 


Nr. 


Wybory na Kongres odbędą sie 
w niedzielę d. 31 lipca 1927 
Kandydatami listy ogólno-sjońskiej na 
okręg Kraków są: 


o cd | Sg 
s Dr. Chaim tHilfstain (Kraków) } 


. Dr. Juda Zimmermann (Kraków) 
Joachim Nelger (Tarnów) 

Dr. Maurycy Spatz (Jarosław) 
Aron Markus Emmer (Rzeszów) 
Mojżesz Wiesenfelcdi (Krosno) 

. Dr. Karel Lustbacier (Kraków) 

. Helena Spitzerówna (Skoczów) 
Dr. Eljasz Tisch (Nowy Sącz) 

. Dr. Jerzy Daniel (Biecz) 

. Biiezer Birmann (Rzeszów) 


© Okrąg Bielsko: 


1. Pos. Dr. Then (Kraków) 

2. $. Arzt (Bielsko) 

3. Dr. Bruno Schrötter (Bielsko) 
4. inż. Samuel Wulkan (Bielsko). 
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Głosujcie wszyscy ma listę 
Nr. 1 


LOKALE WYBORCZE LISTY Nr. i. 
znajdają się: 
1) przy ul. Stradom 13. (w lokalu klubu Tel- 
Awiw). 
2) przy ul. Dietlowskiej 44. (wejście od pod- 
wórza). 


iest nasz sjonizm. 
W imię tego słonizmu ubiegam się przy wy- 
borach na kongres o wyraz zaułania moich to- 
warzyszy. To samo czynią wszyscy ci, którzy 
na wspólnej liście ze mną kandydują. Chcemy 
ten słonizm organiczny, niezałamany, nie uwa- 
runkowany w pełni urzeczywistnić. 

A chcemy to uczynić tak samo udważnie, jak 
rozważnie. Dlatego też odrzucamy stanowczo 
wszelkie brawurowe hasła t z. rewizjonizm, 


Str. 2 


Pragniemy 


Gio 


który stać się może niehezpieczeństwem dła na 
szego ruchu przez swoje nierozważne nięlicze 
nie się z faktycznymi stosunkami, wśród któ- 
rych nam budować wypada. Nam jest realny 
czyn, choćby cichy, milszy, aniżeli szumne sło 
wo. za którem się nie kryje żadna realna siła i 
żadna istotna możliwość. Tak samo odrzuca- 
my wszelką kłótliwą opozycię przeciw tym, 
którzy nas dotąd prowadzili. Uważamy wszel- 
kie sianie nieuiności za poczynanie zgubne dla 
naszej organizacji. Wreszcie odrzucamy też 
wszelkie programy klasowe, czyby one przy- 
szły z lewej, czy też z prawej strony. 

Stwierdzam kategorycznie, że niema ani jed 
nej zdrowej myśli w programach tej, czy innej 
trakcji, którejby nie objął nasz program. Dąży- 
my z całą konsekwencją i wytrwałością do u- 
lepszenia naszych metod, do usprawnienia na- 
szego aparatu, do racjonalizacji naszej gospo- 
darki. Ale to wszystko chcemy zrobić i też zro 
bimy w sposób organiczny, tak, ażeby nasza 
wielka organizacja nie doznała rozluźnienia, 
lub zgoła rozerwania. Dlatego nie chcemy wię 
cej dopuścić do atomizowania naszej organiza- 
ch. Nie może tak dalej być, ażeby każdy, kto 
wymyśli jakieś nowe szumne, czy mniej szum- 
ne hasło, mógł sobie stworzyć osobną grupę i 
występować na kongresie, jako wielki wódz 
partii. 

Dosyć łamania. Czas jest na łączenie i zawie 
ranie szeregów. Wieczne rozrywanie organiza- 
cii doprowadziło nas do ciężkiego kryzysu ma- 
terjałnego i duchowego. Wyprowadzić z tego 
podwójnego kryzysu może nas tylko ziednocze 
me organizacji i jednolite kierownictwo. Kiero 
wnictwo. złożone nie z wodzów  frakcyinych, 
ale z majdzielniejszych i najlepszych sionistów, 
dła których sionizm. jako ruch wyzwoleńczy 
całego narodu jest jedyną treścią życia i jedy- 
nym celem pełnej poświęcenia pracy. 

Wiem, że przygniatająca większość szeklow 
ców podziela moje zasadnicze poglądy na sio- 
nizm, jego istotę, iego metody i jego cel osta- 
teczny. Obawiam się tylko, że može, nie doce- 
niając ważności chwiłi, będą sobie lekceważyć 
obowiązek oddania głosu w dniu wyborów. A 
taką opieszałość uważałbym tym razem za 
grzech przeciw sjonizmowi i jego dalszemu 
rozwojowi. 

Napisałem więc tych parę uwag, ażeby przy 
pomnieć sjonistom ogólnym, że problemy pier- 
wszorzędnei wagi i zasadniczego znaczenia sto 
ja na porządku dziennym. A przypomniawszy 
im to, mam prawo wierzyć, że to rozbudzi ich 
sumienie sjonistyczne i że z zapałem spełnią 
swój obowiązek, jako obywatele budującego 
słę państwa żydowskiego. 

Pragnę zakończyć następującą uwagą: 

Umieszczono moje nazwisko na czele obu list 
ogólno-sjonistycznych naszego dystryktu. Sta- 
ło się to dlatego, gdyż ia od lat trzydziestu — 
a bodaj-że jeszcze więcej, bo dziesięć lat przed 
Herzlem! — wytrwale i niezachwianie wyzna- 
wałem i propagowałem ten właćnie organicz- 
ny i pełny sionizm. Będę niezmiernie rad i 
szczęśliwy, jeśli 


towarzysze  ogólno-siońscy, 
wyrażą mi przez swoje tłumne głosowanie na 
naszą listę swoje zaufanie i uznanie. 


Ora 


Tadytnenie systeme udzielania kredytów 


W Banku Gosp. Kraj. 

Warszawa, 30 7. Sin. W związku z objęciem 
prezydjum Banku (s.:podarstwa Krajowego 
przez generała dra Góreckiego, mówi cię w 
sferach nieoficjalnych, że gen. Górecki zamie- 
rza wysunąć jako zasadę przy staraniu się o 
kredyty osób prywatnych tej instytucji przed- 
kładanie dowodów, że  interesanci regulują 
w właściwych terminach opłaty skarbowe i ts 
przez dłuższy okres czasu. 


skupić cały naród 
około idei palestyńskiej! 


SE WY oj walce poszczególnych cześci spoleczeństwał 


sujcie na liste Nr. 1.! 
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Rząd polski oświadcza gotowość 


nawiązania rokowań z sowietami 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 30 7. (Sin) Jak już donieśliśmy, 
poseł polski w Moskwie p. Patek wręczył 
przed kilku dniami komisarzowi spraw zagra 
nicznych p. Cziczerinowi notę w odpowiedzi 
na noię sowietów. Odpowiedź polska stwier- 
dza, iż incydeni spowodowany  zamordowa- 
niem posła Wojkowa uważa rząd polski za 
wyczerpany i że nie będzie na ten temat juz | 


podejmował żadnych dyskusji. 


Jak się dowiadujemy, nota polska przy tej 


| sposobności wyraża gotowość podjęcia roko- 


wań o zawarcie układu handlowego oraz tra- 
ktalu gwarancyjnego między Polską a sowie- 
tami. Notę przyjął komisarz spraw zagranicz- 
|= p. Cziczerin. 


Polsha i Litwa podadeg sobie areszcie toń o piy) 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 30 7. Sin. „Gazeta Warszawska 
Poranna“ donosi, iż w kołach dypłomaty.. - 
nych rozeszła się pogłoska, że wyjazd Marəz. 
Fiłsudskiego do Wilna pozostaje w zwiazku 
z nawiązaniem rokowań o podjęcie normia’ 
rych stosynków polsko- litewskich. 

Jak wiadomo, w Kownie pracuje w tym kie 
runku iniensywnie dyplomacja angielska, dla 
której litewski pomost niemiecko-bolszewicki 
jest wysocie niewygodny i która chciałaby z 
pomocą przyjść przemysłowcom ekpłotującym 
puszczę Białuwieską i zainteresowanym żywo- 
tnie w udostępnieniu spławu Niemna 

W lym samym duchu, checiaż z innych 
przyczyn pracuje dyplomacja francuska. VW 
związku z tem pozostaje poby’ w Kowtie 
generała Le Ronda. 

Istnieje prawdopodobieństwa dojście do n? 
rozumienia na podsiawie formuly, stwierdza 
ięcej rezygnację z aspiracy; iiewskich da 
Wilna. Podobno prof. Herbaczewski miał w 


a paz 


tym względzie rozmowę z Be'wederem. 

Rząd Waldemarasa, znajdujący się w tru- 
dnej sytuacji wobec opozycji wszystł'ch pra- 
wie stronnictw, stara się o poparcie ziemiań . 
siwa litewskiego za cenę złagodzenia :eformrY 
rolnej i dlatego jest coraz bardziej skłonny d- 
ugody z Polską. 


Prof. Kerkaczewski żegna się ze spojeczeńgtwem 


żydowskiem w Polsce 


Warszawa, 30 7. Prof. uniw. w Kownie c. 
J. A. Herbaczewski opuszcza;ąc Polsisę nade- 
sał do jednego z pism żydewskch w War 
szawie list pożegnalny, w kiórym zaznacza 
m. in: Zapewniam, że dla iłei sjeqisi;cznej 
żewię uczucie przyjaźni, czemu nie,edarkio: 
inie dałem wyraz w Litwie. Sceriiecznie pozza 
wiam żydowskie spoleczeńs'wo, w ktrwem 
nam bardzo licznych i bardo szczerych przy 
je ciół. 


Postulaty urzęcników państwowych 


Delegacja związków urzedników państw. u min. skarbu 


(Teletonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 30. 7. Minister skarbu Czecho- 
wicz przyjął wczoraj delegację pracowników 
państwowych, która w imieniu prezydjum cen 
tralnej komisji porozumiewawczej związków 
zawodowych pracowników państwowych zło- 
żyła ministrowi skarbu następujące oświadcze 
nie: 

1) Wyrażamy ubolewanie, iż w ciągu ostat- 
niego roku związki zawodowe pracowników 


państwowych nie mogły nawiązać żadnego 
kontaktu z rządem w sprawach żywotnych 


pracowników państwowych, co delegacja uwa 
za za ziawisko wysoce niepożądane i szkodli- 
we dla spraw ogólnych: 

2) Związki znajdują się w specjalnie trudnej 
sytuacji wobec braku jakiegokolwiek miarodaj- 
nego oświadczenia ze strony rządu, co do jego 
zamierzeń w związku z losami pracowników 
państwowych a pojawiania się jedynie różnych 
i nieoficjalnych pogłosek; 

3) Uznają za konieczne natychmiastowe wy- 
równanie płac pracowników państwowych do 
wysokości odpowiadającej wzrostowi droży- 
zny; 

4) Uważa za sprawę lojalności rządu wobec 
swych pracowników kwestję podniesienia do- 
datku mieszkaniowego i rozciągnięcia go na sta 
łych dziennie płatnych pracowników _ kolejo- 
wych; 

5) Zastrzega się przeciw możliwości podnie- 
sienia płac pewnym tylko grupom pracowni- 
ków na podstawie podniesienia naprzykład je- 
dynie dodatków iunkcyjnych. 


Ponadto delegacja wysunęła jako konieczny 
postułat, aby rząd stosował nadal zasadę umo 
żliwiającą związkom zawodowym przedstawia 
nie opinji o projektach ustaw odnoszących się 
do pracowników państwowych, co szczególnie 
obecnie jest rzeczą bardzo ważną. 

Min. Czechowicz w odpowiedzi oświadczył, 
że przedłoży wszystkie żądania delegacji Ra- 
dzie ministrów na najbliższem jej posiedzeniu. 

Na pytanie ministra Czechowicza, jak wyo- 
braża sobie delegacja obciążenie budżetu su- 
niami potrzebnemi na podniesienie płac urzędni 
czych bez naruszenia równowagi budżetowej, 
oświadczyła delegacja, iż uważa dotychczaso- 
wą zasadę utrzymywania budżetu kosztem ob- 
niżania płac pracowników państwowych z po- 
rzuceniem dawnych projektów rządowych, 
zmierzających do odpowiedniego uregulowania 
(czytaj: podwyższenia. — Uw. Red.), podat- 
ków za zgubną i delegacja gotowa jest przedło- 
żyć w najbliższym czasie swoje konkretne po- 
glądy na tę sprawę. 

Tego samego dnia wieczorem odbyło się je- 
szcze plenarne posiedzenie Centralnego Komite 
tu Pracowników Państwowych, na którem de= 
legacja zdawała sprawę o przebiegu audjencii 
u ministra skarbu. Plenum urzędniczych związ 
ków zdecydowało między innemi na konferen- 
cji, że z wnioskiem zawierającym definitywne 
ustalenie dezyderatów w sprawie bytu pracow 
ników państwowych należy się zgłosić do wi- 
cepremjera Bartla, natychmiast po jego powra 
CIE. 
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PRZEGŁĄD GOSPODARCZY. 


„NOWY DZIENNIK" poniedziaick, 


Napoieon wyttarje pa Świetokym rynki iti 


(sp) Qbęena sytuacja na międzynarodowym | :ynku amerykańskiego do przyjęcia nowych 


rynku pieniężnym wykazuje: poważne naprę- 
żenie i kryje w shie wiele niebLezpieczeń tw. 
Ważnym powodein niepokoju jest takt 
Bank francuski nagromadził w ostatnich cza 
sach w Anglji jaka rezorwy około 200 milj. 
funtów szterlingów, które w każdej chwili mo 
że wycofać. Jeśli uwzględnimy, że eały zapas 
złota w Banku Angłji wynosi tylko 150 milj. 
funt. sztepl, ta zrozumiemy, że możność ny- 
tyshmalłastowego ściągnięcia tak znacznych 
kwot do Francji ciąży jak zmora na sierach 
fińansowych Anglji, Sprawa ta zajmowala sie 
również nowojorska kanterencja banków emi 
syjnych, jednakże hea widocznych rezultalow. 
Grężka ta odbija się ujemnie na kursie fania 
szterlinga i wpływa ona też szkodliwie ną kur 
sy londyńskie zagraniczny ch pożyczek, e; 
spadły ostatnio poniżej kursu emisyjnego. I 
cznię z tem stwierdzić należy, że stanowis 6 
lendyńskiego rynku pieniężnego staje się cp- 
raz słabsze, tak ze wzgiędų na konkurencję 
Nowega Jorku ina wewnętrzny kryzys gospo- 
daręzy w Auglji, który uniemożliwia bankom 
angielskim intenaywniejszą ekspanzję na mię 
dzynarodawym rynku pieniężnym. 

O ile chodzi o sytuację rynku rowojorskie- 
go to i tam można skonstatcwać b ak płyn- 
ności rynku pieniężnego, uwidaczniający sie 
w fakcie zniżek kursów pożyczek tak zagrani 


ze | 


pożyczek zagranicznych, zwłaszcza ze ogólna 
eh suma wynosi już (21 pat miijarqów fom- 
rów, W tym związku zrozumia'em st ze 
żcnie, rzucone przez Teodora Łamonta, je1ną 
z najbardziej miarodajnych osobi tości wśród 
n wojorskiej wielkiej finansjery w amery- 
kańskiej sekcji międzynarodowej Izby Handlo 
wej. Zwrócił or mianowicie uwage ną Konie- 
czność dokłądniejszega rozróżniania wsród za 
granicznych netentów o kredyt, zw'asz.za, «e 
z kredyłów udzielonych prze: Ame vykę w ku 
topie nieproporcjonałnie duża cześć przypada 
na Niemcy, podczas gdy horoskopy dla dalsze 
go rozwoju gospodąrstwa niemieckiego nic 
ullariata się zbyt pomyslnie Ostrzeżenie io 
wypowiedziane prroz osobistość tak miaradaj 
ra jest bardzo znamienne i 7skązuje na moż- 
liwość zmiany stosunku finansawego Amery 
ki do Niemiec, 

W osłalnich dniach zanważyć się daję ję- 
dnak pewna pop:aw, nastroju dla poż,czek 
zagranicznych w Nowym Jorku a dowodem 
tego jest zarówno obniżenie “ię stopy proczn- 
towej do 3 i % procent jak t:ż i dobry wynik 
paru świeżo umieszczonych pożyczek zagrani- 
cznych. Go się tycz pożyczki polskiej. to 
uważana ona jest w Nowym Jorku za nie- 
mal pewną, jednakże liczą się tam z {vicc 
gorszemi jej warunkami a mianowicje cp.o- 


test 


cznych jak ł krajowych. Na tem Je nE tyo- | centowaniem na 7 procent i kursem emisyj- 
rzył się pewien pessymizm co do zdolnosci | nym około 90 prosent, 
= cia > 


BIELSKI PRZEMYSŁ METAŁOWY. Fabryki, wy 
rąkiająve maszyny tkackie, pracuja obecnie bardza 
intensywnie na dwie i tray zmiany, zdyż otrzyma- 
ły poważne zamówiemia ze strony przemysłu te- 
kstylnego okregu bielsko-bialgkiego i łódzkiego. Wy 
twórnie bowiem materjałów włókienniczych, które 
pragez cały saerpg lat pracawały na starych i zuży- 
ka. już mąszynach, przeprowądunią obeanie reor- 

Agie ! zmiowala maszyny, Poząteą wywWożą 
fabryki maszyn tkackich daść znacznę ilości swych 
wyrobów do krajów kajkańskich, głównie Jugosła- 
wii, Ameryki, Chin, Japonii etc. Inne natomiast dzia 
ły przemysłu metąłowego przechodzą silny kryzys, 
spowadewąny pocześci martwvm sezonem, PO QZ£- 
ści zaś silną wzalemną konkurencją. Zawiydły w 
ty mroku nadzieje ną możność zbytu większych RAF 
tyj wyrobów metalowych, potręebnych do bydawy. 
pozatum fąbryki nie girzymały również zamówień 
rządowych, na którę bardzo liczyły. Cęny wyro- 
bów metalowych od ostatniej podwyżki w kwiętniy 
zmian nie wykazują. 


MEBLE DREWNIANE. Na rynky mebll drewnia- 
nych ruch mąły. Konkurencja stąle się zmniejsza, po 
nieważ ludność ogranicza .obecnie zakupy. Więk- 
sze iłości mebli nabywają jedynie kawiarnie i rę- 
stauracje, dlatego też całe warsztaty walczą z wiel 
kiemi trudnościami 1 wiele z nich likwiduje się, a 
większe fabryki utrzymują się tylko dzieki znacz- 
niejszym kapitałom obrotowym. Pamima, że Polska 
posiada bardzo dobrze rozwinięty przemysł mebjo- 
wy Sprowadza się znaczne ilości mebli, szczególnie 
luksusowych z zagranicy  (Austrja, Częchosłowa- 
cja, Niemcy etc.), Materjal potrzebny do wyrobu 
mebli, jak drzewo, fornier, materiały na pokrycie, 
klej etę. znajduje się w dostatecznej ilości w kraju. 
Forniery dębowe wyrabiane są również w kraju, 
jednakże pomimo to sprowadza się je drogą na 
Gdąńsk z fabryk niemieckich, które produkuja w 
znacznej mierzę z polskiego drzewa. Eksport ną- 
szych mebli giętych zagranicę utrudniony jest wSKĄ 
tek wielkiej konkurencji wyrobów innych państw. 
Warynki sprzedaży w hurcie węwnątrz krają: kre- 


dyt wekslowy do 6 miesięcy i dłużej, dia odbiorae 
ców zagranicznych dochodzi niekiedy do ł0 tniesjąs 
cy. Wypłacalność dość dobra. 

Z FRZEMYSŁU NACZYŃ EMALJOWANYCH. Ry 


nek wewnętrzny dla przemysłu naczyń ęmaljowas 


nych uległ w ciągu ostatuich miesięcy znączjemų 
rozszerzeniu, co tłomaczy się zwiększeniem zbytu 
uwa prowincji szczegolnie na wsi. Pozatem eksport 
iuczyń emaliowanych, które na rynkach zagraniçge 
nveh mają bardzo dobrą opinię, również wzmógł 
się, specialnie ua rynkach bałkańskich Bliskiego 
Dalekiego Wschodu. Przemysł naczyń 


słowej, na pokrycie znacznych zamówień. 
ZNACZNE ZAMÓWIENIE NA SAMOCHODY W 
KRAJU. Fabryka Ursus w Chechowicach pod Wars 
sząwą, część akcji której posiada Bank Gospodąge 
stwa Krajewego, otrzymała z Ministerstwa Spraw 
Wojskowych zamówienie na 2.000 samochodów gle- 
żarowych, które całkowigje mają być wykonane 
matørjaju palskięga. Pierwszy samochód ņa W 
gotowy we wrześniu br. Nowe polskie samochody, 
ciężarowe będą posiadać siłę motoru 22 konię i Dos 
śność normalną 2 tony. Maksymałną szybkość Toza 
wijać będą 70 kim. na gaåzinę. Cena jednego saipe 
chodu kalkulować się będzie ekało 20446 zi, kogaż 
jednak dalszych edycyi samachadów may  zwięłn 
szenej masowej produkcH będzię wynasił raniai, 
KREDYTY SIEWNE W PANSTW, BANKU RQL» 
NYM. W ostatnich dniach Państw. Bank Rolny PIĄ | 
znaczył sumę 8 mili. złotych ną akcię zaopatrywa= 
nia rolmików w uszlachetnione zianno siewne ną Tok 
przyszły. Kredyt na bardzo dogodnych waruukach 
udzielany będzie w drodze dyskonta weskłł z wy- 
stawienia odbiorców nasion z żyrem padawecaom 
hodowców do wysokości pełnej ceny 
nasion. Termin spłaty kredytu, czyli termin piawon 
ści weksli ustaląpe do dnja 34 marcą 1928 r, a dia 
okolie kięskowych do 1 października 1928 r. Qpige 
centowanie 10 Niż Wy stosunku rocznym. 


Kronika talegraficzaa 


— (D) Z Paryża nadeszła wiadomość, iż 
miejscowości Vitelle (płd Francja) zmarł dziś 


znakomity kamedjopisarz francuski Robert de 


Flers, członek Akademji franouskiej. 
— (D) Wedle wiadamaści z Berlina, daja 


się ostatnio odczuć w Niemczech zwyżka Wax 
Enga 


SŁÓW utrzymania. W lipon wazaały 
utrzymania w porównaniu z poprzedniem mda 
siącem 0 if prosent. 

— (D) Arobasadarawi franswikiemaą w Wa 
szyngtonie wręczono dziś kwatą 31.186 dole 
rów, zebraną w drodze dabrewwlnej sica dhd 
dia matek Nungossesa i Cali, 

— (D) Bolieja magdchuraką areznionala 
sprawęę onegdajszego zamacji na pociąg 


śpieszny w pobliżu Magdeburga. Jest nim R 
letni rebotnik Hans Schroder, który przed uja 
dawnym czasem dopiero zwolniony zesłęł « 


więzienia magdeburskiego. 


HANS: NĄTONEK, 
Niech pani w ten sposób 
wychowuje męża 


Chojałaby pani prawdopodobnie, ażeby mąż mó- 
wil pasi zawsze szczera prawdę. Proszę wysłuchać 
moich rad i postępować według przytcczonych wska 
zówek a nigdy nie będzie nani oszukaną przez swę 
go małżóiwką. 

Podstawą zdabycją prawdy z yst meżą jest umie 
lejność stawiapią pytań. 

Gdy mąż odchodzi, nie zabięrajac nani i wrava do 
dęmi późno w nocy, musi go gan zasypać pyta- 
miami w ten spusób, żeby się czuł, jak w zamknięłej 
klatse. 

— Czy piliście wino? 

sr: Qay tam było wiele mladych, ladnych kobiett 

— Czy wiele tańczyłeśe 

— Gzy było wasoło? 

— Czy była panną P.?.,. 

— Czy było dużo ładnych strotów?... 

Malżonęk pani odpowie lakpnicznię, jak przed sę 
dzią śledczym; 

— Nie.. Tylką wode sodęwą, 

=- Same stare pącny. 

"m Tylko jeden raz z tą brzydką prglesorową K. 

— Okropnie nudno. 
` — Nig. Nle oyla 

-- Ani jednego laanz20 stroju. 

Czy łaskawa 31 rozurzie?... W ren sposób wy- 
chowuje się mężu, Dy mówił prawdę. lui więcej r3- 
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tań, tem lepiej, 

Z czaserh mąż pani (ak się przyzwyczai dz mó- 
wienią prawdy że pctem już automatycznie wszyst 
ko będzie przedstawiał w odwrotnert: świetle. 


Wystarczy więc gtlx, łaskawa pani. zrozumieć 
wszystko na opak, a będzie pani miała naga. szore- 
ra praw iç. 


Chciałaby panł prawdopodobnie, ażeby małżonek 
był zawsze pami wierny. Pozwolę sobie dać w tej 
sprawie kilka cęmiych wskązówek: 

Niech pami często rewiduje kięszenje zarnituru 
mga. Czasami może Pani zuałeść caś padejrzane- 
ga. Jeżeli pani nie nis znajdzie, może pani być zy- 
pełnie spokojna: mąż jest wierny iakkołwięk może 
wiedzisć o tem, że panj ma zwyczaj rewkłdowaśja 
jego kieszeni. 

Niech pani zaproponułe mężowi, że powinien w 
imię oszczędności nosić stare garnitury. Jeżeli nie 
zaprałtestuje, to znaczy, że jest wierny, albo że w 
biurze ma drugi, nowinteńki garnitur. 

Jeżeli mąż w pani obecności podrze jakiś papier 
na strzępy, mus! pani zebrać skrzętnie wszystkie ka 
wąłeczki i postarać się przeczytać. Jeżeli to się pa 
ni nie uda, w takim razie możę pani być spokgina. 
mąż panią nie zdradza, a padarl papięr tylko z bia 
ku Innego zajęcia | żeby zobaczyć, jakie w na pąni 
wrażenie HsZYTH. 

Wogóle musi pani przejść odpowiednie wyszkole- 
nie w urzędzie śłedczym. Dzięki sprytowi, inteligen 
cji, spostrzegawczości ł Innym zaletom umysłu dol- 
dzie pani napewno dg alu, nieg bacząc ua to, że 


matżonek panl półdzie jeszczę datel | pod iym 
dem przewyższy samgsge Sherloka-Frohnea. 


Chciałaby pani prawdopodobałe, by mąż èw | 
najlepiej w domu. Proszę posłuchać molci sad, a 
pewniam, że małżonek z utęsknieniem ociegiwać 
dzie tej godziny, sdy ząaidzie się wreszcie w dom. 

Zanim jeszcze zdejmie palto muel go oszałomić 
sensacyjnemi wypadkami damowemi. 

Może mu pani pawiędzieć ,żę maczka żle zapArzY, 
la bjelizuę i zwała wszystkie kqnanje, 2g aaa 
zrobila awaniurę i stróż musiął juicrwemosyać, ża 
gospodarz prosił o należność za młoszkamie, a s" 
kwestrator za trzy podatłć, że Miecło skałeczył 30 
bie fatalnie palec, a Kazia rozbiła spbie czoło o jaat 
stału. 

Może gu pani wtajemniczyć dokładnie w zawiłe 
apkahą szinki sgspodarskiej, ażeby nabsa! dig 
podziwu : szacunku. Naileniei byloby zmusić so 
tego, żeby brał udział w zeksrajtem sprzątaniu, 
póki bowiem 'mąż nie pomaga, wydaję mu się, 
sprzątanie, to głupstwo. 

Gdy mąż wraca do domu I żoga przyknije go 
kurytarzu, gdyż tapicer w tej chwijj zakłada tr 
w stołowyan, służąca wyniagłą krzesła do sieni, RA 
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czka pierze w kuchni, a dozorca drupe D z 
sypialni, gdy w dodatku pśwladcza mp, że 

dziś nie będze, gdyż zdum naprawią šas czeko 
wtedy, może być pani zupełnie spokoina — tar de 
mowego ogniska spali go na węgieł i przykuje aa 


zawsze do domu. 
cza 


i j 
emaliowae 
nych pracuje obecnie w pełnej sprawności przemy | 
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JA 


Czeska koalicja rządowa przesuwa sięna lewo? 


W Karlsbadzie, gdzie obecnie bawi nietyl- 
ko prezydent republiki czeskiej, Masaryk, ale 
i premjer czeski Svehla oraz szereg kierują- 
cych polityków czechosłowackich, toczą się 
doniosłe konferencje, które podobno mają na 
celu ' szerzenie obecnej koalicji rządowej. w 
kierunku lewicy. Do rządu wstąpić chcą mia- 
nowicie izw. socjaliści narodowi. Również so- 
cialiści czescy skłonni byliby wziąć udział w 
gabinecie, wzgl. conajmniej popierać go życzli 
wie. 


Przesunięcia stoją podobno w związku z 
nadchodzącym  *yborami samorządowemi w 
Czechosłowar rzeszkodę sianowi głównie 
planowana r: 1a ubezpieczeń socjalnych w 
Czechosłowacj' W razie rozszerzenia koalicji 


reforma ta nie doszłaby oczywiście do skutku. 
W razie wstąpienia lewicy do rządu, liczą 
się z usunięciem z obecnego gabinetu czeskie- 
go „demokratów narodowych" i klerykałów. 


Moiłiwość zbliżenia angło-resyiskiego? 
Oświadczenie Chamberlaina w Izbie gmin. 
Z Londynu donoszą. że onegdajsza odpo- 

wiedź ministra spraw zagranicznych Cham- 
berlaina w sprawie stosunku do Rosji ucho- 
dzić może za zapowiedź możliwości anglo-ro- 
syjskiego zbliżenia. Na zapytanie bowiem je- 
dnego z posłów angieskiej. Labour Party w 
sprawie polityki w stosunku .do Rosji odparł 
min, Chamberlain, że Wielka Brytanja nie za 
anierza ‘wcale ani zaostrzać, ani pogłębiać róz 
nic między Londynem a Moskwą. Minister 
Chamberlain oświadczył dalej, że niezależnie 
od stosunków dyplomatycznych stosunki eko- 
momiczne nie powinne ulec przerwie. Także pod 
. jcie stosunków dyplomatycznych z Rosją me 
jest wykluczone, o ile Sowiety zrzekną się 
agitacji za pośrednictwem swych  misyj han 
dlowych. 

Jak z lego widać, zapowiedź możliwości 
podjęcia stosunków angielsko-sowieckich .ma 
zapewnue, na celu zrównoważenie  niepowo- 
dzeń genewskiej konferencji rozbrojenia na mo 
rzu i związanej z niemi różnicy stanowisk Ar 
głji i Stanów Zjednoczonych. 


H. G. WELLS. 
r zez okno 
4 Dokończenie. 
„Nie, — to strasziue”, — odrzekła pani Green. — 


Szła przez las, nie mając najmniejszego pojęcia, że 
Małajczyk kryje się tam. Dopiero gdy. spotkała mło- 
dego: Fitzgibbon'u z karabinem, dowiedziała się o 
wszystkiem. Panią Green złościło, że nic nie widzia- 
ła. Była jednak zdecydowana.tu, czego się dowie- 
działa, wycisnąć jak cytrynę. 

„l miech pam sobie wyobrazi, 
on''tam byl“, — powtarzała. 

Baiłey słuchał spokojnie tych wynurzeń. Wresz- 
cie uznał za stosowne jej przerwać. „Joż wpół do 
drugiej, pani Green, czy nię uważa pani, że pora 
przymieść mi coś do jedzenia?" 

Pytanie to postawiło panią Green natychmiast na 
nogi. „O mój Boże! niech mi pan nie każe wycho- 
dzić z pokoju, dopóki się nie dowiem, że go schwy- 
tano. Może skrył się w domu, może skrada się ze 
swym nożem przez kurytarz właśnie w tej...“ 

Przerwała nagle, patrząc z przerażeniem w okno 
ponad jego głową. Szczęka jej opadła. Bailey od- 
wrócił szybko głowę. 

Przez przeciąg pół sekundy wydawało mu się, że 
tic się nie zmieniło. Tam oto było drzewo, bałkon, 
błyszcząca rzeka, daleka wieża kościelna. Potem za- 
uważy!, że akacja chwieje się nieco na prawo i że 
liście jej szumią. Ktoś cliwiał drzewem i słyszało się 


że przez cały czas 


ay aj DZIENNIK* poniedziałek, 1 VHI 1927 


Kto wstrzyma się dziś oc gicsewania 
głosuje przeciwko nam! 


GŁOSUJCIE NA LISTĘ Nr. 1. =- 


Na horyzoncie politycznym 


Japonia, andżurńa . Sowdepia 


Prasa moskiewska zwraca znów  żywszą 
uwagę na wydarzenia w Chinach i na stosu- 
nek Japonji do Chin. 

Japonja zmierza bowiem coraz wyrażniej 
do tego — jak stwierdza to przedewszystkiem 
prasa sowiecka — by wzmożyć swój wpływ 
w Mandżurji. Wskazuje na to chociażby mia 
nowanie Jamamoto'a prezydentem przedsię- 
biorstwa kolei południowo-mandżurskiej. Ja- 
mamoto wypracować ma bowiem plan reorga 
nizacji tej kolei, ewentualnie w kierunku jni- 
ltaryzacji. Zarząd kolei ma otrzymać daleko- 
idące pełnomocnictwa lakże w dziedzinie poli 
tycznej. 

Także prasa chińska oświelła w ten sposób 
zamierzenia rządu japońskiego w Mandżurji. 
Gdybv tak miało być istotnie, doszłoby oczy- 
wiście do japońsko-sowieckiego konfliktu. 


Na drugiej półkuli 


Według wiadomości, napływających z Bue- 
nos Aires, wezwał senat argeniyński ministra 
spraw zagranicznych o wyjaśnienie stanowi- 
ska Argentyny w związku z interwencją Sta- 
nów Zjednoczonych w Nicaragui. Senator Et- 
chevehere krytykował ostro  imperjalistyczne 
zakusy Ameryki Północnej i oświadczył, że 
nadszedł już czas; by Argentyna podniosła 
głos i „zdernaskowała* nareszcie północno- 
amerykański imperjalizm. 

Nie trzeba chyba dopiero dodawać, że ta 
wroga Stanom Zjednoczonym - manifestacja 
argentyńskiego senatu nie da długo czekać na 
„kontrmanifestację* w Ameryce Północnej. 


kongres „Monierencj pracy” w Paryżu 


Onegdaj rozporzął w Paryżu obrady Kon- 
gres związku „Confederation Generale du Tra 
vail“. Sprawozdanie o dotychczasowej dzia- 
łalności związku, wygłoszone przez Jouhauxa, 
przyjęła większość reprezentowanych w Kon- 
gresie związków zawodowych. Kreowano ko- 
misję, która ma rozpatrzeć wniosek w kierun- 
ku fuzji Konfederacji ze związkiem komunisty 
cznych zrzeszeń zawodowych we Francji. 


ciężki oddech. 

W następnej chwili ukazała się brunatna, owłosio- 
na ręka na balustradzie balkonu, a w sekundę potem 
poprzez ornarinent żelazny wyjrzała głowa Malaj- 
czyka. Twarz szpeciły mu wykrzywione usta, w zę- 
bach trzymał nóż. Z rany na twarzy Ściekała kro- 
plami krew. Mokre włosy jego skręciły się, schnąc, 
jak rogi. Ciało było nagie, tylko mokre spodnie le- 
piły się do nóg. Pod wpływem wrażenia chciał Bai- 
ley zerwać się ze sofy, ale unieruchomiona w gipsie 
noga przypomniała mu, że to niemożliwe. 

Po drzewie i balkonie wspiął się Malajczyk. Z0- 
baczyła go pani Green. Że zduszonym okrzykiem 
rzuciła się do drzwi, starając się nerwowo nacisnąć 
klamkę. 

Bailey schwycił w rękę flaszkę, stojącą na oknie. 
Cisnął — i chybił. Flaszka rozbiła się o akacię. Mil- 
cząco, z delerminacją, wpatrzony w Baiłey'a, wdra- 
pywał się Małajczyk na balkon. Bailey trzymał je- 
szcze drugą flaszkę w ręce, ale odwaga go odbiegła, 
gdy zobaczył nogi Malajczyka, przerzucone już 
przez balustradę balkonu. 

Bailey'owi wydawało się ,że Malajczyk stoi już z 
godzinę na bałkonie. 

Czas, który minął, zanin zmienił swą pozycię sie- 
dzącą na stojącą, zdawał się nieskończonym: dni, 
może tygodnie upłymęły. Bailey nie miał jasnego 
wyobrażenia o tem, co się dzlało w jego mózgu 
pizez ten czas, Dziwiła go własna nięczoc i umadle- 
nie ręki, w której trzymał flaszkę. 
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Z opery 


„PAJACE* — WYSTĘP GOŚCINNY IGNACEGO 
MANNA. 


Każdorazowy występ Ignacego Manna, w na- 
szem mieście, czy to na estradzie, czy na scenie 
budzi żywe zainteresowanie u muzykalnej pubii- 
czności Krakowa, która ze zrozumiałem zajęciem 
śledzi rozwój jego głosu, Wszak była ona świad- 
kiem stawiania pierwszych kroków Manna. w 
swiecie operowym, aż do wywalczenia sobie naie- 
żyiego uznania, jakiem się cieszy obecnie, tak w 
kraju jak i zagranicą. 

Z prawdziwą satysfakcją skonstatowaliśmy na 
ostalnim występie Manna w „Pajacach*, że olbrzy- 
mi głos jego z biegiem lat nietylko nie stracił na 
połędze, lecz zasilony ostatnio cennemi wskażów- 
kami maestrów wiedeńskich, przybrał jeszcze na 
mocy i piękności. Nadto z prawdziwym entuzja- 
zmem publiczność przyjęła prześliczne piana i de- 
crescenda, któremi się Mann popisywał, jako swo- 
im ostatnim nabytkiem w sztuce śpiewania. Za. 
lety te, jakoteż przyswojenie sobie należytej swo- 
body w grze scenicznej, stawiają Manna w rzędzie 
największych gwiazd operowych. 


wz. Roth. 
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— POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIA OPERY 
KATOWICKIEJ odbedą się dziś tj. w niedzielę o 
godz. 450 pop. na boisku „Jutrzenka“ wielkie wi- 
dowisko operowe” „Pajace*, z udziałem całego 
personalu operowego, chórów zwiększonych, or- 
kiestry, baletu i statystów. W głównych rolach 
wystąpią: Liljana Zamorska, Ignacy Mann tenor 
oper zagranicznych, Rejchan, Narożny i in. Wra- 
zie deszczu odbędzie się przedstawienie opery De- 
libesa „Lakme“ w teatrze im. J. Słowackiego po 
cenach zniżonych. O godz. 8 wieczór ostatnie po 
żegnalne przedstawienie, na które złoży się osta- 
tnia nowość B. Wallek- Walewskiego „Pomsta 
Jontkowa*. Dyrygować będzie sam kompozytor, 


— WARSZAWSKA OPERETKA Z LUCYNĄ 
MESSAT, gwiazdą operetki polskiej rozpoczyna 
występy swoje w teatrze im. J. Słowackiego w po- 
a 1. sierpnia, wspaniałą operetka Kalma- 

a „Księżna Cyrku*, W operetce tej bierze udział 
an personal, złożony z najdoskonalszych sił ope- 
relkowych, oraz cały balet. 

— TEATR „NOWOSCI“ PRZY UL. RAJSKIEJ. 
Cały Kraków mówi dziś o wieczorach varietowo- 
kabaretowych, rozpoczynających się w poniedzia- 
łek 1 sierpnia. Ze względu na 3 godzinny program 
przedstawienia będą się rozpoczynały punktualnie 
o godz. 8'30 wieczór. Bilety do nabycia w handlu 
p. Rudnickiego Linia A-B a w dniu przedstawię- 
nia od godz. 6-tej przy kasie teatru. 


RÓ O E E 


Nagle Małajczyk rzucił się w tył. Rozległ się 
strzał. Wyrzucił ramiona w górę i upadł na sofę, Pa- 
ni Green krzyknęła rozpaczliwie, jakby ją mordowa- 
no. Bailey wpatrywał się w brązowe, krwawiące 
ciało, które rozciągnęło się na jego nogach i plamiło 
czyste bandaże. Potem spojrzał na długi nóż z czer- 
wonawą plamą na ostrzu, który leżął na ziemi, mniej 
więcej w odległości jednego cala od drgających pal- 
ców Malajczyka, Potem na panią Green, która leżac 
pod drzwiami, wpatrywała się bez ruchu w rannego, 
wydając co chwila rozpaczliwe okrzyki. 

Ostatni kurczowy wysiłek wstrząsnął ciałem Ma- 
lajczyka. 

Chwycił nóż, usiłował podeprzeć się na lewej rę- 
ce, zwalił się jednak z powrotem. Podniósł głowę, 
wpatrzył się na chwilę w panią Green, kurcz skrzy- 
wił mu twarz, utkwił wzrok w Bailey'u. Ostatni 
gwałtowny wysiłek... i Malajczyk odwrócił się bo- 
kiem do człowieka, który miał być jego ostatnią o- 
fiarą. Potem się coś w mózgu Bailey'a, jak gdyby 
rozluźniło... uderzył z całej siły butelką w twarz Ma- 
laja. Nóż upadł z brzękiem na ziemię. 

„Z takiemi nogami, to żadna sztuka”, — orzeki 
Bailey, gdy młody Fitzgibbon i jeden z wioślarzy 
zdjęli zeń trupa. 

Młody Fitzgibbon był bardzo blady. „Nie chgiałem 
go zabić", — wyszeptał. 

„Dobrze się stalo“, — odparł Balley. 
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| bawiący poza swem miejscem zamieszkania 
głosować mogą dzisiaj jeszcze pocztą. ` 


Głosy oddane przez poczte muszą nadejść najpóżniej jutro ti. w poniedziałek na rec 
_ adw. Dr. $. S. Wahrhattiga Kraków Grodzka 26. 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek, 1 VIII 1927 


w  kaleidoskopie prasy 


Próby „Anschlussu“ na lądzie i inorzu. — O obronę Gdańska i 
znawać znaczenie mocarstwowe Poiski. — O rówiorzędny udział Polski 
przewrotu inaiowego. — 


dzynarodowych. +— Jeszcze o „wymuszeniu” 


Bałtyku. — Anglja zaczyna u- 
w decyzjach mię- 
„Wielki Milczek“, a 


sprawa pożyczki zagranicznej. 


Uwagę części prasy polskiej zajmuje znowu | 


problem Bałtyku, a to w związku z niedawnym 


zjazdem prasy niemieckiej i skandynawsko-bat | 


tyckiej w Gdańsku, oraz odwiedzinami niemie- 
ckiej floty wojennej w temże mieście. „Ku- 
rier Warszawski“ pisze na temat tych odwie- 
dzin: 

„Unosi się już na falach wspaniały „Emden“, 
smmiemnik słynnego korsarza, który ongi napel- 
niał postrachem ocean Indyjski, został niedaw- 
no wykończony „Kónigsberg'*, następca innego 
piraty, o „przepisowej“ pojemności 6.000 ton, 
ale rozporządzający artylerją, jakiej nie posiada 
żadna tych rozmiarów jednostka bojowa państw 
sprzymierzonych. Jednocześnie oficerowie nie- 
mieccy reorganizują ilotę bolszewicką, To też 
wczorajsi parjasi zaczynają czuć się na Bałtyku 
jak u słebie w domu, a nawet manifestują tę pe 
wność. Berliński „Der Tag", zamieszczając spra 
iwozdanie z kabotażu zbrojnego na wybrzeżach 
polskich, nle tai, że „miasto Gdańsk pragnie po 
wrócić do Rzeszy i dlatego trzeba było uwido 
cznić przez akt specjalny jednomyślne przekona 
mie narodu niemieckiego", Wszelako taki „akt 
specjalny“ nazywa się w słownictwie zwyczaj- 
nem demonstracją. Demonstracją nietylko zwró 
coną przeciwko naszemu dostępowi do morza, 
lecz i tym państwom, które ów dostęp zagwa- 
rantowały, kładąc podpisy na traktacie wersal- 
skim, Stoimy tedy wobec przejawów „Anscjilus 
su“ niemieckiego na lądzie i morzu“ 

Wobec tych groźnych objawów przeciwsta- 
wia się organ sen. Koskowskiego wyznawa- 
nej jakoby przez obóz sanacji uległości wobec 
Niemiec, przy rówroczesnych planach ekspan- 
sji „od Odessy i Charkowa do Kłajpedy i Ko- 
wia“: 

„Pierwszy polski krążownik, pierwsza łódź 
podwodna na raidzie budowanej z takim mozo- 
łem Gdyni, więcej przyczynia się do wzrostu 
powagi Rzeczypospolitej, aniżeli wszystkie do- 
mniemane sojusze z epigonami atamana Petlu= 
ry, lub fabrykowanyjni „ad hoc" białorusinami. 
Od morza powiał ku nam wiatr nieprzejednanej 
i nieprzebierającej w środkach ekspansji. Nie 
czas będzie myśleć o stawianiu jej czoła, gdy 
na wysokości Felu flota niemiecka wymieni bra 
terskle pozdrowienia z flotą czerwone! Rosji." 

Na niebezpieczeństwo bałtyckie wskazuje 
też „Rzeczpospolita“, przytaczając dane świad 
czące o coraz bardziej zacieśniającej się współ 
pracy gospodarczej Niemiec z państwami bałty 
Wszystkie trzy państwa bałtyckie: 
Finlandja, Estonja i Łotwa — nie mówiąc już o 
Litwie, wykazują za rok 1926 w swym przywo 
zie na pierwszem miejscu import z Niemiec. 

„W ślad za penetracją ekonomiczną idzie pe- 
netracja polityczna. A równocześnie z niemi kul 
turalna.... 

Pomijamy. już to co się dzieje na Litwie. Ale 
energiczna akcja wojskowego wywiadu? Ale ci 
che współdziałanie Niemiec z Suwietami na 
rych terenach? 

Sprawy przez nas poruszone stanowią publi- 
czną tajemnicę, cóż więc dziać się musi za kuli 
sami? O tem nic w Polsce nie wiadomo nic się 
nie mówi i nie pisze. I nie bacząc, że akcja Nie 
miec zmierza w prostym kierunku do okrążenia 
i izolacji Polski nie targa za sznur dzwonu alar 
mowego. Cóż przeciwstawiają sukcesom niemie 
ckim nasze czynniki miarodajne? — Nieuregulo 
wane stosunki gospodarcze z państwami bałtyc 
kiemi? Czy niedocenianie* znaczenia polityczne- 
go terenu i wagi sytuacji?" 

A wkońcu apel do dalekiego Albionu: 

„Czas by także był, żeby Londyn przypom- 
niał sobie o roli strategicznej portów bałtyckich 
w czasie wojny i Ich roli punkiów  transyto- 
wych dla transportów broni w czasie pokoju.“ 

Apel ten może nie przeminie bez echa, bo o- 
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to „Kurjer Poranny“ notuje znamienną ewolu- 
cję w nastrojach angielskiego Foreign Office 
w stosunku do Polski, datującą się od parmięt- 
nej wymiany zdań między Rosią a Polską po za 
bójstwie pos. Wojkowa. Na podstawie uwag 
swego korespondenta, publicysty angielskiego, 
występującego pod pseudonimem „Augur“, za- 
uważa „Kurier Poranny“, że objęcie rządu w 
Anglii przez konserwatystów wcale nie zadecy 
dowało o zupełnem porzuceniu tych uprzedzeń 
jakie Londyn żywił co do roli Polski w między 
narodowem życiu Europy w okresie władzy 
Lloyda Georgea i Mac Donalda, poczem pisze 
w dalszym ciągu: 

„Obecnie dowiadujemy się od publicysty an- 
gielskiego, który przyzwyczaił Świat polityczny 
do uważania jego informacyj za pierwszorzęd- 
ne, że ostatnie imbroglio dyplomatyczne moskie | 
wsko-warszawskie, imbroglio wzięte bardzo tra 
gicznie na Zachodzie, ale nie rozpraszające ani 
na jedną chwilę poważnego spokoju Warszawy, 
zdziałało wreszcie to, czego nie mogła zdziałać 
nawet klęska militarna Sowietów w wojnie z 
Polską i pokój Ryski — doprowadziło do uzna- 
nia w Londynie, że stan mocarstwowy Polski 
jest zadowalniający, i że wpływ Polski na spra- 
wy międzynarodowe jest faktem „realnym i 
trwałym '. 

Jeżeli te iałormacje sprawdzą się w zwrocie 
konkretnym ku rzeczywistemu i jawnemu przy 
znaniu Polsce tego miejsca w gronie Wielkich 
Mocarstw, jakie jej przysługuje ze względu na 
jej odpowiedzialności i obowiązki oraz na siłę i 
enrgję moralną na jakie, dla spróstania tej od- 
musi, możemy: się cieszyć z tego nie dla tego, że 
to pochlżbia naszym ambicjom, — punkt cięż- 
kości ambicyj Polski leży z pewnością nie w po 
lityce „prestiżowej“ — ale dlatego, że będzie to 
stanowiło symptom zwycięstwa rozsądku i po- 
czucia rzeczywistości w polityce europejskiej. 
Kluczem nietylko do „zrozumienia dzisiejszej sy 
tuacji'* — i to bynaimniej nie we Wschodniej 
Europie jedynie — jest dokładne zdanie sobie 
sprawy, że bez Polski silnej i zabezpieczonej, 


bez jej czynnego równorzędnego udziału we 
wszystkich decyzjach związanych z losem cy- 
wilizacji, pokoju i dobrobytu Europy, jutro teje 


cywilizacji, tego pokoju i tego dobrobytu było- 
by narażone na najgroźniejsze wstrząśnienia, je 
żeli nie wręcz na ostateczną zgubę.“ 

a b . 


W „Robotniku* i Głosie Prawdy“ znajduje- 
my jeszcze odgłosy niedawnej walnej batalji, 
rozegranej na tle opozycyjnej odezwy PPS. P. 
Stpiczyński w polemice z „Robotnikiem* wzy- 
wa na Świadectwo broszurę — pos.  Daszyń- 
skiego o przewrocie dla wykazania, że prze- 
wrót majowy 

„był zmuszony i to nie przez kogo innego , jak 
ten właśnie sławetny areopag ciemnych intry- 
gantów, opętanych — według Daszyńskiego —- 
„żądzą dziccinną zatrzymania swoich manda- 
tów“, 


| 
| 


| ca „Międzynarodowego Żyda“ w Niemczech, znany, 


dek“, areopag zwący się konwentem seniorów, | 


czy bezimiennie kupczący po kuluarach 
wych interesami Państwa. Kto, 
śnie autorzy maniiestu socjalistycznego, pono- 
szą wielką część odpowiedzialności za wytwo- 
rzenie tej ragicznie przymusowej sytuacji, a z 
tej odpowiedzialności wypływa przymus su- 
niienności w ocenie sytuacji obecnej, wytwarza 
nej po przewrocie, który — tego chyba nikt 
nie zaprzeczy — węzeł niebezpieczeństw, tak 
plastycznię zobrazowany  przeg Daszyńskiego 
rozciął i usunął." 

Pos. Diamand pisząc w „Robotniku* o tajem 
uiczości, jaką rzad osłaniał przebieg pertrakta 
cyj o pożyczkę zagraniczną zauwóęża na temat 
„milkliwości: rządu: 


sejmo- : 
iak kto, ale wła ; 
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r Ta Sk dron rózsa | czonych zebrano 11,753 (w maju zebrano 33,417). Z 
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„W pismach zagranicznych nazywają premi 
ra obecnego Rządu polskiego „Wielkim Mike 
kiem“, na wzór marszałka niemieckiego Mott 
kego, który rzeczywiście nigdy nie odzyw 
się ani w prasie, ani w inny sposób nie szukm 
styczności z opinią publiczną. Ostatecznie tiio 
premier stosować metody innych wielkich may 
szałków, ale nie może być, by rząd cały mall 
czał, by w gronie tak bardzo wymowuych pa 
nów, którzy często nadmiarem swej wydno4 
niepokoili opinię publiczną, nie znalazł się ami 
den, któryby zasspokoił wielkie bardzo a poży: 
teczne zainteresowanie się ogółu, w szczególnos 
ści sfer gospodarczych, istotą zawartej umow; 
o pożyczkę.“ 


Artykuł swój kończy pos. Diamand następu- 
jącym słusznym apelem: j 


„P. Czechowicz nie może wzorować się na 
Moltkiem, p. Bartel, który jest „mówiącym mi 
nistrem*, w obecnym Rządzie często bardzo wy. 
mownym, musi też zabrać głos w sprawach pier 
wszorzędnej wagi. Polska nie może nie wie” 
dzieć o umowach, ją obowiązujących, gdy zagra 
nica jest o nich szczegółowo informowana.“ 


Tow. M Prac Ligi Narodów wyśle mni 


na konłerencję zurychską 
Jerozolima (ŻAT) Tow. Przyjaciół Ligi Na. 
rodów w Palestynie, należące jak wiaduru, 
do międzynarodowej unji tow. przyjaciół Ligł | 
Narodów, postanowiło wydelegować swoich 
przedstawicieli na konferencję obrony prawi 
żydowskich mniejszości narodowych, która 
się odbędzie w końcu m, sierpnia r. b. w za 
rychu. 


foni — po wymzetzenii śię AYIA 


Nowy Jork (ŻAT). Z otoczenia Hedryka Forda 4 
noszą, że Ford poczynił zarządzenia w sprawie wya 
cofania z handłu księgarskiego we wszystkich zaj 
jach i językach osławiomej antysemickiej książki je 
go p. t. „Międzynarodowy Żyd", Wycofane egzema 
plarze mają być zniszczone. Zarządzenie to zostało 
wydane przez Fordą, gdy doniesiono mu, że wydawa 
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antysemita Theodor Fritsch z Lipska, oświadczył, 
że nie należy dawać wiary doniesieniom prasy © 
zerwaniu Forda z antysemityzimeśm, dopóki książka 
„Międzynarodowy Żyd“ nie została wycofana przez 
Forda z obiegu księgarskiego. 


Nowy York (ŻAT). Wiadomosc, która ukazała się 
w niektórych pismach europejskich, jakoby Henryk 
Ford wypłacił adwokatowi żydowskiemu, Aronowi 
Szapirze, 140.000 dołarów, wobec czego ten ostatni 
cofnął swoją skargę sądową, — nie odpowiada rze” 
czywistości. Ford zwrócił adw. Szapirze judynie wy» 
datki sądowe, które bynajmniej nie sięgały samy, 
140.000 dolarów. 
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WPŁYWY KEREN HAJESSODU W CZERWCY. 
B. R. W przeciągu czerwca obniżyły się dochody 
Keren Hajessodu w stosunku do innych miesięcy. 
Ogółem wpłynęło 32,697 f. szt. W Stanach Zjedno* 


innych krajów najwięcej złożyła Afryka Południe- 
wa (5,000 £ szt.) i Rumunja (3,094 f. szt.) W Akgie- 
ize zebrano 1,440 f. szt. a w Portugalji 1,050 f. szt, 

NA KONFERENCJI SJONISTÓW KANADYJ- 
SKICH uchwalono na wniosek M. Usyszkina nabyć 
za sumę 200,000 f. szit. ziemię w Palestynie. 

PREZYDENT MASARYK przesłał podziękowa- 
nie do Zarządu Keren Hajessod w Palestynie za 
złożone mu gratulacje z powodu ponownego wy- 
boru na prezydenta Czechosłowacji, 

BIBLIOTEKĘ NARODOWĄ w Jerozolimie zwie 
dziło w czerwcu 2,888 osób. Pożyczono w © 
czasie 4,275 książek, z tego 1710 hebrajskich, 930 
niemieckich. 192 enaka resztę w innych ję- 
zykach. W czerwcu skatologowano przeszło 3,000 
dzieł. 


3 glosują wszyscy 
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 Esteta myśli i artysta rezygnacji 


przedewszystkiem jednak mistrzem liryki refleksyj- 
nej. W dziedzinie liryki może też El..y uchodzić nie 
tylko za epigona wielkiej tradycji romiantycznej, ale 
też miejscami za prekwrsora liryki nowoczesnej, wio 
dącej z własną duszą najpouiniejsze rozmowy. 
Przebaczając bowiem niejeden naprawdę może już 
zbyt czułostkowy i „karmelkowy'* utwór, przyznać 
musimy i z dzisiejszego oddałenia czasu, że Asnyk, 
który należał w roku 1863 do „czerwonego rządu“ 
powstańców polskich, wyśpiewał po upadku zbroj- 
nego powstania, najczystsze nastroje rezygnacji, o- 
partej na cofnięciu się w dziedzinę estetyki myśli, na 
ctycznej sile ideologji i zadumy pełnej równowadze. 
Erudyta w dziedzinie nauk przyrodniczych, ale i 
socjologicznych, poeta-imyśliciel, umiał Asnyk prze- 
zwyciężyć w sobie ból osobisty i ból pokolenia, — 
W „Śnie grobów“ waiczy u Asnyka oddziedziczona 
po romantyżźmie idea, a nawet forma, z nową już 
treścią i ideologją, która też zwycięża, niszcząc ine- 
sjaniczne złudzenia i nimb dumy poezii ronłantycz- 
mej. Ta antyromantyczna kampania przypomina po- 
niekąd walkę Wyspiańskiego z chochołem romanty- 
zmu. Różnica polega tu jednak przedewszystkiem 
ua tem, że Asnyk, wyzbywając się rychło pewnych 
odcieni ironii i erotycznej dworskości, zwraca się 
potem w całej twórczości ku refleksji i rezygnacji, 
stając się z ekstatyka mózgowcein. Syntezę intuicji 
stara się Asnyk zastąpić analizą intellektu. Natchunie- 
nie zastępuje rozpatrywanie zagadnień bytu. 
„System“ przekonań filozoficznych, które zastąpić 
miały wizjonerstwo, złożył Asnyk w cyklu 30 sone- 
tów p. t. „Nad głębiami'* (1880—1894). Cykl kończy 
się smutkiem mijania epoki, ale i nadzieją, że nowy 
okres strokwiy będzie w siłę, rozmach i purpurę znło- 
dości. 
Ale El..y ma dla poezji polskiej jeszcze jedną wa- 
żką zasługę. Oto po „Kolumbie Tatr“, Goszczyńskim, 
po Wincentym Polu, poszedł i Asnyk w Tatry wraz 


Nic może tak bardzo nie odzwierciedla owej we- 
nętrznej rozterki, ani tej całej ewołucji duchowej 
pokolenia z przed styczniowego powstania i po roku 
565, jak właśnie twórczość Adama Asnyka, którego 
-lecie Śmierci przypada na 2 sierpnia b. r. Wyraż- 
e piętno wycisnął na tej twórczości zarówno wielki 
estament polskiej poezji romantycznej, jako też i re- 
kcja przeciw romantyzmowi w postaci pozytywiz- 
Mu, poprzez te wszystkie załamania,i rozpacze z je- 
dej strony, a uczucia rezygnacji nie bez przyciszo- 
bej nadzieji w lepsze jutro — z drugiej strony. 

Jest bowiem Asnyk (El..y) zwłaszcza w pierw- 
szym okresie twórczości wyraźnym spadkobiercą 
Słowackiego, ale jest też i synem i wyraziciclem c- 
poki pozytywizmu zdążającego na wielkie szczyty 
przyrodniczej wiedzy. Twórczość Asnyka nawiązuje 
zrazu do bojowego tonu  partjotyczno-powstańczei 
Wryki Słowackiego, by — przeszedłszy przez całą 
gamę rezygnacji od zwątpienia aż do religijnej po- 
kory, poddania się i przymglonej otuchy, — stać się 
(wkońcu ramieniem, mierzącem w przyszłość. 

Pomijając patrjotyczną nutę protestu, cierpienia, 
rezygnacji i świtającej w oddali ufności, przypomina 
twórczość Asnyka ogólno-ludzkim tonem może naj- 
| KMłedziej lirykę Sully Proudhomme'a, który również 
©dnoczy spuściznę francuskiego romantyzmu i com- 
te'yzimu. , 

Podobnie jak Sully Proudhomme, również i El..y 
mie zawsze wprawdzie umiał się uchronić przed re- 
dłoryką i publicystyką, ale wykazuje on nietylko wir- 
dwozowstwo formy poetyckiej, ale też przedewszyst- 
kien, prócz wielkiej kultury literackiej, duże boga- 
| wo myśli, która jest u Asnyka w pewnej mierze 

i ieniem — piękna. Walory te są w owej,” w 
icz poezję dość ubogiej epoce polskiego pi- 
| śmienuictwa, bardzo doniosłe, gdyż Stały się one 

myrażnem przygotowaniem bujnego okresu. „Młodej 
EAT) 


Bogactwo rytmiki, jak wogóle techniki wersyfika- 


cyinej, łączącej w zwrotkach „kombinowanych“ | Z Chałubińskim, Sabałą i Eliaszem. óry do cna 
ka >. od jednozgłoskowego do 16-zgłoskówzgo, | Przelnaczyły duszę Asnyka i oczarowały ją urokami 
czyni Asnyka  niijwybitmiejszym przedstawicielem legend i wierzeń. tajemnic przepaści i pieczar. Poeta 


wrócił z Tatr wprawdzie też jako społecznik, a wo- 
bec gór stawał jako esteta i myśliciel, jednak urze- 
knięty ogromem i czaręm tatrzańskich turni i jezior, 
stał się EL.y ojcem całej plejady piewców Tatr. Ze- 
spoliwszy się ze światem gór, błogosławił Asnyk 
„moc przyrody, będącej źródłem, z którego każdy 
napić się inaże eliksiru prawd odwiecznych. 

Tak więc stał się Asnyk, reprezentujący ewolucjo- 
nizm fiłozojiczny w poezji i artyzm stłoickiej rezy- 
znacji, pomostem „między dawnemi i nowemi laty“ 
polskiej poezji poromantycznej. Leon Templer. 


bólskiegu „parnasizmu”. Jest bowiem istotnie Asnyk 
artystą, dbałym o nieskażone piękno formy, która 
| mabiera u niego rzeźbiarskiej linji Znać w twórczo- 
= ści Asnyka walkę o nowy wyraz i nową formę, ale 
= nać też cyzelatorskie wykończenie formalne. 
W dramatach („Cola Rienzi“, „Kiejstut* i in.) o 
wiele słabszy, gdyż brakowały Asnykowi struny 
ramatycznego napięcia i nie dostawało mu żywości 
fantazji, lepszy już nieco w komedjacii („Gałązka he- 
liotropu*", „Przyjaciele Hioba“, „Bracia Lerche“ i i.), 
Wposażanych tu i ówdzie miłą pogodą, jest Asnyk 


o$o 
cze, podręczniki szkolne i filozofja. Pocieszającym 
jest fakt, że lileraturabrukowa wynosi stosunkowo 
mały procent. Nie trzeba jednak chyba dopiero 
dodawać, że dane te nie wyczerpują całokształtu 
życia umysłowego w Polsce, gdyż oświatę szerzą 
również mniej lub więcej także bibljoteki i czy- 
telnie, a o ile idzie o literaturę sensacyjną, to i tu 
nie trzeba zapominać, że i u nas wychodzą wyda- 
wnictwa pornograficzne często bez wiedzy i kon- 
troli władz. 


AG Kronika literacka 


POLSKA PRODUKCJA KSIĄŻKOWA W R. 
UBIEGŁYM. 


W Ministerstwie spraw zagranicznych  zareje- 
śtrowano w r. ub. 6,359 druków nieperjodycznych ; 
w łącznym nakładzie 21,533,004 egzemplarzy. Z te- 
go ukazało się 5243 (19,385,807) w języku polskim, 
zaś 1096 (2.147,197) w innych językach, zwłaszcza 
żydówskim i ukraińskim. Według działów przypa- 
da na beletrystykę 14 proc., na tealogję itp. 10 pro- 
cent, na nauki prawnicze i społeczne 9,8 proc. z 
zakresu przemysłu i handlu 7,1 proc., na podrecz- 
miki szkolne 6,8 proc, na pedagogikę 5,7 proc., na 
medycynę 5 proc., politykę 4,9 proc. na pisma dla 
młodzieży 3,5 proc. na bibijografję, encyklopedję 
itp. 2,9 proc., na historję 2,8 proc., na pisma popu- 
larne 2,6 proc., dzieje literatury 2,2 proc., na mate- 
matykę i nauki przyrodnicze 2 proc., teatr i muzy- 
kę 1,9 proc., technikę 1,8 proc., sztuki piękne 1,1 
proc, fiłozofję i psychologję 1,9 proc., literaturę 
sensacyjną 0,7 proc. 

Jak z owej statystyki wynika, najbardziej upo- 
śledzoae sę stosunkowo technika, nauki przyrodni- 
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O P. E. N. KLUB ŻYDOWSKI! Związek litera- 
tów hebrajskich w Palestynie wystąpił na łamach 
„RKtuwim“ przeciwko pisarzom żydowskim w War 
szawie. slwierdzając, że pisarze ci nie mieli peł- 
nomocnictwa występowania na Kongresie P. E. 
N.- klubu w imieniu aulorów hebrajskich Literaci 
żydowscy powoływali się na tileralurc hebrajską 
w swym memorjale do P. E. N. klubu, mimo, że 
odnoszą się z nienawiścią do języka i literatury 
hebrajskiej. Rzecz charakterystyczna, czytamy w 
„Ktuwim*, że memorjał był pisany w trzech języ- 
kach: w żydowskim, francuskim i niemieckim, a 
cała akcja była prowadzona bez wiedzy związku 

| literatów hebrajskich. 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek, LVUI 1927 


wdzień wykorów naXV Kongres 


na liste organizacji sjońskiej 


| SZTUKA 


DODATEK TYGODKRICWY „NOWEGO DZIENNIKA“ 
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BIALIK DLA DZIECI. W Palestynie ma siłę W- 
kazać zbiór poezji i legend Bialika, przeznacze- 
nych dla dzieci i młodzieży. Zbiór ten ma wyjść wa 
iormie piątego tomu zbiorowego wydania dzieł 
Bialika. s 

LISTY FRISZMANA. Wdowa po Dawidzie Fri- 

szmanie, p. Lili Friszmanowa wydała obecnie w 
Ameryce tom listów Dawida Friszmana. Książka 
zuwiera tylko niektóre listy Friszmana m. i. listy 
do Braudstitiera, Szaloma- Alejchema, Berkowi- 
cza i inn. 
WSPOMNIENIA 0 PISARZACH HEBRAJSKICH 
W wydawnictwie pałestyńskiem „Dwir*, ma uka- 
zać się wkrótce książka Rawnickiego, zawiera- 
jaca wspomnienia o pisarzach hebrajskich, Książ- 
ka obejmie charakterystyki Gordona, Mendele 
Mojcher Sfarim, Szalom Ałejchema, Dawida Frisz- 
mana, Friedberga, Achad- Haama, Dra Kaminera 
i Bialika. 

NOWA POWIEŚĆ O SALOMONIE MOLCHO. W 
„Haodamie* rozpoczął się druk powieści A. Koba- 
ka o Salomonie Molcho. Powieść pomyślana jest 
jako trylogja. 

H. ŁETWIK pracuje obecnie nad dramatem pt. 
Hirsz Lekert. 

„LEKSYKON ŻYDOWSKIEJ LITERATURY, 
PRASY I FILOLOGJI* część druga Z. Reizena u- 
każe się w najbliższych dniach. 

„PAN TADEUSZ“ PO ŻYDOWSKU. Jak wiado- 
mo, istnieje już hebrajski przekład „Pana Tadeu- 
sza (niedokończony) — ostatnio przelłumaczył na 
język żydowski arcydzieło Mickiewicza D. Kenigs- 
berg. 

PRZEKŁAD „ANHELLEGO* NA J. ŻYDOWSKI 
W .Literarisze Bleter* ukazały się dwa pierwsze 
rozdziały „Anhellego* w przekładzie żydowskim 
Sz. L. Sznajdermana Inne fragmenty drukował ty» 
godnik żydowski „Weliszpigel'". 

BOL. PRUS ZAGRANICĄ. Belgijskie czasopi- 
smo literackie „Le Flambeau* zamieściło w jed: 
nym z ostatnich zeszytów obszerne omówienie 
„Faraona* B. Prusa. 

Z ARTYKULÓW O SŁOWACKIM w prasie eu- 
ropejskiej wymienić trzeba: „Słowackis stoff till 
Warschau* w stockholmskiej „Nya Daglight Alle- 
nanda“, „Giulio Słowacki“ Kociemskiego w rzym- 
skim „Il. Messagero* „Le transfert des cendres 
de Jules Słowacki“ H. Grappina w paryskim „Le 
Geulois*, wreszcie „Julius Słowacki“ w bratislav- 
skim „Slowaku*. 

„RÓŻA SARONU*. Dalszy ciąg powieści braci 
Tharaud „W cieniu krzyża“, wydany obecnie na- 
kladem Plona, nosi tytuł „La rose de Saron“. 

WYSTAWA KRYTYKI. Duże powodzenie zdo- 
była w Paryżu urządzona w Bibljotece Narodowej 
wystawa krytyki z okazji pięćdziesięciolecia tam- 
tejszego stowarzyszenia krytyków. Rękopisy nie- 
wydane, autografy, karykatury, litogratje, dzien- 
niki, w tem gazeta Theopraste'a Renaudol z pierw 
szą krytyką teatralną niezliczone portrety Berlio- 
zem przez Courbeta, Banvillem, dokumenty doty- 
czące polemiki o „Cyda* i wojny o „Hermaniego”, 
oto najwanżiejsze eksponaty. 

LISTY RIMBAUDA. Georges Izambard nauczy- 
ciel retoryki w Charleville, opiekun i przyjaciel 
Rimbauda, ogłosił obecnie zbiór niedrukowanych 
listów swego genjalnego ucznia pt. „A Douai et a 
Charleville“. Pierwszy artyknł o Rimbaudzie I- 
zambard drukował jeszcze w r. 1891. 

DWCIPNE OKREŚLENIE CHESTERTONA. T. 
W. Mercer wyraził się o Chestertonie, że jest on 
nawpół Irlandczykiem, nawpół zaś Szkotem, co 
razem wzięte czyni zeń lypowego Anglika. 

20 AUTORÓW WYDAJE JEDNĄ POWIEŚĆ. 
Dużo halasu narobiła w swoim czasie we Francji 
powieść, napisana przez czterech wybitnych pisa- 
rzy francuskich. Obecnie Ameryka pobiła rekord 
i w tej dziedzinie: wydano tam powieść napisaną 
wspólnie przez dwudziestu autorów. 

KNUT HAMSUN, który ostatnio nie ogłosił ża- 
dnej nowej książki, zapowiada obecnie na jesień 
wydanie nowej powieści. 
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PISARZE NIEMIECCY uiworzyć mają jeden 
wspólny związek; który obejmie także autorów 
scenicznych, poetów, krytyków i beletrysiów 

HENRYK MANN PO FRANCUSKU. W przekła- 
dzie francuskim ukazać się ma wkrótce szereg po- 
wieści i noweł Henryka Manna. 

W SALZBURGU odbyło się onegdaj przedstawie 
nie sztuki Hofmannsthala „Ktobądź* Festival obej 
muje również ciekawą wystawę teatralną. 

TEATR NIEZNANYCH AUTORÓW. P. Steffens, 


1 


i nak p. 


znany w Niemczech 
w Berlinie leatr, 
nie uiwory 


autor dramatyczny. zakłada 
który wysluwiać będzie wyłącz- 
debjuwiujących pisarzy. Ponieważ jed- 
Steilens rozporządza bardzo skromnymi 
środkami linansowymi. przeto kurtyna podnosić 
sie będzie dopiero o 12-ej w nocy. W ten sposób 
aktorzy będa mogli uprzednio grać na innych sce- 
rach 1 zadawalniać się w nowym teatrze bardzo 
skromnemi gazami, co ulży kasie najmłodszych 
autorów. 
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Jeszcze o trzęsieniu ziemi w Palestynie 


STRATY UNIWERSYTETU 
GO. 


Jerozolima, (AT) Według ostatnich obli- 
czeń, szkody, wyrządzone przez trzęsienie zie 
mi w gmachu Uniwersytelu Hebrajskiego, 
znacznie większe, niż pierwotnie przypuszcza- 
no. Z obliczeń specjalistów wynika, że remont 
budynku uniwersyteckiego oraz laboratorjów 
kosztować będzie około 7—8 tysięcy funtów 
Naprawienie instalacji wodnej oraz kupno no 
wych instrumentów zamiast połamanych i 
uszkodzonych wymagać będą sumy  1800— 
2000 funtów. Ogólna suma stirat pouiesionych 
przez uniwersytet sięga zatem 10,000 funtów. 


ZMIANA POWIERZCHNI W OKOLICACH 
MORZA MARTW IGO. 
Jerozolima. (ŻAT) Wzgórza, znajdujące się 
w okolicy morza Martwego, zostały zburzone 


HEBRAJSKIE- 


wskutek trzęsienia ziemi. 
dokonane przez lotników  angieskich, 
stwierdzają liczne zmiany powierzchni w pa- 
sie nadbrzeżnym morza Martwego. 
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Zdjęcia fotograficz- | 
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SPRAWA TRZĘSIENIA ZIEMI W PALESTY 
NIE NA POSIEDZENIU PARLAMENTU ANG. 

Londyn, (ŻAT) Na ostatniem posiedzeniu 
parlamentu angielskiego poseł pułk. Day za- 
pytał ministra kolonji, czy posiada jakies 
informacje co do wypadków, spowodowanych 
trzęsieniem zieini, które miało miejsce w Pa- 
lestynie i Transjordanji dnia 11 lipca br. Wi- 
ceminister Ormsby Goore odrzekł, że ostatnie 


| informacje o wypadkach i szkodach, wyrzą- 


dzonych przez trzęsienie ziemi w Pałestynie i 
Transjordanji zostały ogłoszone dnia 19 lip- 
ca. Ogłoszony komunikat (komunikat ten po 
daliśmy w całości — przyp. Red.) zawierał 
również szczegóły co do akcji ratowniczej, 
która została podjęta. 

NABOŻENSTWA DZIĘKCZYNNE W PALE- 

STYNIE. 

Jerozolima, (ŻAT) W synagogach 'erozolim 
skich odprawione zostały nabożeństwa dzięk- 
*synne z powodu uniknięcia większych szkód 
i wypadków podczas ostatniego trzęsienia zie 
mi. Jednocześnie odprawione zostało nabożeń 
stwo żałobne za dusze ofiar, które postradały 
życie podczas żywiołowej katastrofy. 


plkiót. zrzediy:znłygjoniotycznyw wystąpienia... (olkistów 


Zie prof. Dubnowa, — P. Finkelstein w opałach 


Ryga (ŻAT). Znany historyk żydowski, prof. Szy- 
mon Dubnow, duchowy twórca żydowskiego ruchu 
ludowego (folkistycznego), wystosował do p. W. 
Lackiego-Bertoldi, b. ministra dla spraw żydowskich 
na Ukrainie i obecnego redaktora naczelnego żydo- 
wskiego dziennika ryskiego „Frihrnorgen*, list o- 
twarty, w którym powiedziane jest iniędzy innemi: 

„Nadesłano mi szkaradne ulotki „łolkistów* i 
„Bundu“ w pewuem prowincjonalnern mieście łotew- 
skiem, które wcałe nie odpowiadają duchowi i kie- 
runkowi „Partji ludowej". W uiotkach tych ludność 
żydowska nawoływana jest do bojkotowania fundu- 
szów sjonmistycznych, jak „Keren-Fajesod', „Keren 
Kajemeth* i in. 

„Partja ludowa zwalcza sjonizm wówczas, gdy u- 
siłuje on podporządkować sprawy ogólno-żydowskie 
swoim interesom partyinym. Należy jednak odróżnić 
pozytywną działałność sjonistyczną od negatywnych 
teoryj sjonistycznych (?), które osłabiają (?) pracę 
w krajach djaspory i szerzą nienawiść (?) do języka 
żydowskiego. Nie wolno jednak dopuścić, aby drob- 
nę grupki „folkistów'** ośmieszały poprostu nasz pro- 
gram, powoiując się jeszcze w dodatku, jak mi do- 
niesiono, na moją osobę. 

Pomijając negatywny Stosunek i nieuzasadnione 
zarzuty nielicznej zresztą dziś grupy  folkistów do 
polityki sjonistycznej, należy z zadowoleniem stwier 
dzić u nich tendencję w kierunku popierania akcji 
palestyńskich i przeciwstawienia się antysjonistycz- 
nym wystąpieniom. 

Ostatnio zdarzył się w Warszawie na tem tle cie- 
kawy incydent. W czasie dyskusji na posiedzeniu 
żyd. gminy nad wnioskiem o wyznaczenie pewnei 
sumy dla ofiar trzęsienia ziemi w Palestynie wysta- 
pił r. Finkelstein (folkista) przeciw temu wnioskow. 


Przeciwko temu stanowisku p. Finkelsteina wysią: 4 
pił w „Momencie* p. Sz. Biber, członek najwyższych 


instancyj stronnictwa folkistyczuego. 

— Pan Finkelstein nie uświadornił sobie zapewne. 
— pisze p. Biber, — różnicy między stronnictwem 
sjonistycznem a Palestyna ŻZwałtczumy sżonistów jz- 
ko partję polityczną, ale nigdy iue występowaliśruj 


jako wrogowie Palestyny. Przeciwnie, jako ludowcy 
umiemy szanować głębokie uczucia, tkwiące w du- 
szy żydowskiej ku Palestynie i oceniamy znaczenie 
moralne, jakie Palestyna posiada dła Żydów. 

Wkońcu muszę stwierdzić, że p. Finkelstein wo- 
góle reprezentuje w gminie partję tylko przez przy- 
padek. Frakcja desygnowała jako członka Rady 
Gminnej p. Nomberga, ale ponieważ ten znajdował 
się czasowo w Ameryce, wybrano p. Finkelsteina 
czasowo, aż do powrotu p. Nomberga, pod warun- 
kiem, że jak tylko p. Nomberg przyjedzie, p. Fiukel- 
stein ma się zrzec mandatu, a na jego miejsce ma 
wejść p. Nomberg. Ale p. Nomberg niestety po po- 
wrocie nie chciał przyjąć stanowiska w gminie. 

Autor w konkluzji żąda, aby p. Finkelstein podał 
się do dymisji. 


_Wytuij i idź głosować !! 


odbicie frakcyine osłabia orsanizacię. Tylko 
iedmelita organizacja sioeńska zdola 
zreziizować sieńizm! 

Giosuicie dziś na listę ególnoe-siońska 


| Sjonizm bez religji i tradycji to droga 
' do asymilacji! Realizujcie hasło Herzla 


| 


| iil | stwa przed powro- 
e kie tem do Ojczyzny!“ 


„Powrót do _Żydo- 


N.L 


Głosujcie solidarnie na liste 


„Mizrachi“ 


NT. 
2 LISTA 2 


Kandydatów org. „Mizrachi“ 


na okręg wyborczy Kraków: 


. Poseł Heschel Farbstein, Warszawa 
Rabin Dr. Samuel Hirschfeld, Biała 
„ Dawid Awigdor, Andrychów 

Eljasz Markus, Kraków 

Jakób Buchweitz, Kraków * 
Meszulem Kluger, Kraków 
Wolf Gótzłer, Tarnów. 

Mojżesz Akor, Kraków 

. Salomon Krämer, Sanok 

10. Naftali Tuchfeld, Rzeszów 

11. Szymon Spiegel, Jarosław 

12. Izak Leib Berkman, Jerozolima 


2 Okręg wyborczy Bielsko: 
1. Rabin Dr. Samael Hirschfeld, Biała 


2. » w Jeęcheskel Lewin, Katowice 
3. » Dawid Awigdor, Andrychów 


jah 
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LOKAL WYBORCZY 
org. „Mizrachi“ lista nr. 2, znajduje się przy W. 
Stradom 17. 

Wzywamy wszystkich naszych członków i 
sympatyków do zgłoszenia się w naszym lokk 
lu wyborczym, Stradom 17. punktualnie 0 gu 
dzinie 9 przedpołudniem. 

CEIRE I CHALUC MIZRACHI 

Wzywamy naszych towarzyszy o stawienie 
się do dyspozycji w lokału wyborczym, Stra- 
dom 17, w nosowa o godz. 9 przedpokziaiem. 


Zydzi! Wyborcy! 

Dziś w niedzielę dnia 31 b. m. odbędą się 
wybory na XV. Kongres Sjonistyczny, Wybo- 
ry te, które odbędą się tym razem na zasadzie 
jednolitego szekla, mają szczególnie wielkie 


znaczenie, jako odzwierciedlenie panujących w | 


żydostwie światopoglądów na metodę odbudo- 
wy Palestyny. 

Na jakich zasadach i w jakim duchu należy 
odbudować Palestynę? Oto zasadnicze 
pytanie, na które szeklowiec wyborca ma dać 
odpowiedź dziś w dniu wyborów na Kongres. 

Organizacja „Mizrachi“ głosi hasło odbudo- 
wy Palestyny w duchu religiji i tradycji żydow= 
skiej. 

Jest to hasło, które wyczerpuje wszystko to, 
co się mieści w idei sjonistycznej i w progra” 
mie bazyłejskim. a ponadto rozszerza i pogłę- 


bia istotę i ceł sjonizmu. Wszak budujemy Pa- 


lestynę nie tylko jako azyl dla ofiar ekonomicz- 
uych i politycznych stosunków w golusie. leog 
przedewszystkiem jako ojczyznę żydowską dla 
narodu żydowskiego. jako kraj, w- którym od- 
Żyć ma Naród, jego duch i kultura. | 

A czyż można budować Palestynę ie Na oy 


— -T 


borca dziś w dniu wyborów na Kongres Sioni- 
styczny! 

Organizacja „Mizrachi“ chce budować i bu- 
duje Palestynę w duchu naszej religii i tradycji. 

Świadczą o lem: 

7.000 dzieci żydowskich w Palestynie, wycho 
wanych w szkolnictwie mizrachistycznem. 

Tysiące robotników chatłuców religijnych, 
zorganizowanych w „Hapoel Hamizrachi* v 
Palestynie. 


Kolonje a ne, 
| __ ZGRANIE 


które są przykła- 


| 


dem i wzorem prawdziwie żydowskiej Pale- 
styny. 

Kto więc pragnie Palestyny prawdziwie ży- 
dowskiej, odbudowanej na zasadach naszej 
świętej Tory i Tradycji, niechaj głosuje dziś w 
dniu decydującym na listę „Mizrachi“ Nr. 2. 

Żydzi! Głosujcie wszyscy jak jeden mąż nč 
listę Nr. 2. 

Egzekutywa Org. „Mizrachi“ na zachodnią 
Małopolskę i Śląsk. 
Kierownictwo Org. „Ceirej i Chaluc 
Mizrachi* na Zach. Małopolskę i Śląsk. 


Wiadomości z kraju 


SZCZAWNICA NA RZECZ Ż. F. N. W czasie 
«dria kwiatka i akademji ku czci Herzla, na So. 
zagajenie wygłosił p. dyr. A. Pineles z Krakowa, 


a w której wzięli udział ponadto p. Kirschner z | 


Krakowa p. Sadowski z Warszawy i inni zebrano 
znaczną sumę na rzecz Żyd. Funduszu Narodo- 
wego. 
PRZED ROZWIĄZANIEM RADY M. LODZI. 
| Pisma donoszą, że Rada Miejska w Łodzi zostanie 
rozwiązana między 5—10 września. Wybory odbę- 
dą się w połowie października. 

ZATARG NA TLE RELIGIJNYM W KUTNIE. 
W Kutnie zmarł lekarz- dentysta Goldberg. Wsku 
tek rzekomo niereligijnego trybu życia rodziny Gold 
berga gmina żydowska sprzeciwiła się pochowa- 
niu zwłok Goldberga na cmentarzu żydowskim. 
Ostatecznie po czterodniowych rokowaniach na 
skutek interwencji władz, gmina żydowska zgo- 
dziła się na urządzenie pogrzebu. 

DAR STARCA — SYBIRAKA DLA MARSZ. 
PILSUDSKIEGO. Jak już niedawno donosiliśmy, 
otrzymał marsz. Piłsudski z Ameryki od niejakie- 
go Adama Kraśnickiego 70-letniego Polaka sybi- 
raka list, w którym donosi, że w dowód wielkiej 
czci zapisuje marszałkowi całe mienie. 
Kraśnickiego składa się z dwóch domów wartości 
6,000 dolarów i znajduje się w Nowym Jorku. 

POCIĄGI RATUNKOWE I SZPITALE KOLE- 
JOWE P. K. P. Kompletnie wyposażone pociągi i 
ratunkowe z wagonami sanitarnymi dła niesienia 
pomocy ruunym na wypadek katastrofy stoją sta- 
le w pogotowiu w następujących główniejszych 
węzłach kolejowych: Gdańsk, Poznań, Częstocho 
/ wa, Łódź Kaliska, Warszawa, Stanisławów, Lwów 
_ Zdołbunowo, Baranowicze, Wilno, Grodno, Biały- 
etok, Brześć n/Bugiem, Lublin, Zagórz, Nowy 
Sącz, Kraków, Żywiec, Dziedzice, Ostrów, Kato- 
wice, Szopienice, Rybnik, Gniezno i Toruń. 

Ponadto poiskie koleje posiadają 10 własnych 
_ szpitali kolejowych, których natychmiastową opie- 
kę zaajdują nietylko urzędnicy i pracownicy kole- 

łowi, lecz także poszkodowani wskutek wypad- 

ków. 
= BUDOWA DOMU EMIGRACYJNEGO W WAR- 
BZAWIE. Polskie Towarzystwo Emigracyjne przy 
stąpiło w ostatnich czasach do akcji, mającej na 
celu wzniesienie w Warszawie wielkiego central- 


 tychczas istniejący, bardzo prymitywny „Hotel E- 
migracyjny* na Powązkach, oraz pomieścić roz- 
| prószone obecnie społeczna Instytucje opiekuńcze 
1 informacyjne dla wychodźców. Pod budowę pro- 
Hektowanego Domu Emigracyjnego wyznaczony 
został dogodny teren w okolicach Dworca Gdań- 
skiego. Realizacja projektu zajmie się specjalny 
| komitet, do którego powołany będzie szereg wybi- 
| tnych specjalistów i działaczy społecznych. 
AUTOMATYCZNE TELEFONY W ZAKOPA- 
NEM. Zakopane otrzyma w najbliższym czasie 
automatyczną centralę telefoniczną, według naj- 
| nowszych waorów amerykańskich, Poza Krako- 
wem i Poznaniem, Zakopane byłoby trzecią w 
| Polsce miejscowością. w której centralę telefoni- 
| czną zastąpiłyby automaty. Automaty w Zakopa- 
| nem mają być podobne do automatów poznańskich 
(okrągła tarcza z cyframi od 0 do 9 w obwodzie.) 
| 0 QOSUSZENIE POLESIA Jedna z grup finanso- 
wych amerykańsko- holenderskich żywo zaintere- 
| sowała się w ostatnich czasach projektem rządu 
polskiego, zmierzającym do osuszenia 18,000 km. 
kwadratowych bagnisk na Polesiu, 
Nawiązane z tą grupą rozmowy doprowadzą 
prawdopodobnie już w najbliższym czasie do uzy- 
 rkania większej pożyczki inwestycyjnej. 
= MATKA ZABILA DZIECKO PILNIKIEM. Z 
Warszawy donoszą: W Komisarjacie Policji zgło- 
siła się onegdaj 19-letnia Jadwiga Kubowska, żona 
ażofera i oświadczyła, że zabiła swego 3- -miesięcz- 
nego syna. Posterunkowy, udawszy się na miejsce 
zbrodni zastał dziecko dogorywające, które przed 
byciem Tek. Pog. życie zakończyło. Śmierć ma- 
a wskutek kilku ran zadanych pilnikiem w 


Majątek | 


| 


twarz i w głowę. Kubowska jest umysłowo cho- 
rą. 

xOSZMAR ZBRODNI. Ze Lwowa 
karę w więzieniu na Brygidkach niejaki 


odsiadujący 
Kazi- 


| mierz Petrolenko zażądał przesłuchania, w czasie 


którego zeznał, że w roku 1915 wespół z niejakim 
Moskalem i Marczukiem popełnił morderstwo i ra- 
bunek w jednym z majątków ziemskich pod Koło- 
myją. Petrolenko nie pamięta ani nazwy wsi, ani 
nazwiska osoby, którą zamordował. Obecnie po 
11 latach, dręczony wyrzutami sumienia przyznaje 
się do zbrodni. Petrolenko odsiaduje karę za zwy- 
kłą kradzież. 

NIEZWYKŁA KATASTROFA W POZNANIU. 
Onegdaj zdarzyła się w Poznaniu niezwykła kata- 
strofa. Mianowicie, w piwnicy drukarni M. Putia- 
tyckiego rozstąpiła się nagle ziemia, zapadając się 
na nieznaną dotychczas głębokość, na przestrzeni 
pizeszło 8 mtr. kw. W otwór w ten sposób wy- 
tworzony wpadł fiłar, podtrzymujący halę drukar- 
ni. W ten sposób został zagrożony cały dom, w 
którym postawione są ciężkie maszyny  drukar- 
skie. Na miejsce wypadku przybyła straż pożarna, 
która w piwnicy zainstalowała prowizoryczne ru- 
sztowanie żelazne, celem zapobieżenia ewentualne- 
mu zapadnięciu się górnych pięter. Przyczyny fa- 
talnego wypadku nie są na razie ustalone. Przy- 
puszczać należy, że pod domem, który stoi na tere- 
nie niegdyś zajętym przez bagna, znajduje się wo- 
da i ta przy budowie pobliskiego domu żelazo- be- 
tonowego została wypompowana. W ten sposób 
zmniejszył się opór domu i nastąpiła katastrofa. 

ORYGNALNA „BOMBA“, Na Pradze w miesz- 
kaniu malarza Abrama Zabielskiego rozległ się 
rano oszałamiający huk i małarz, który porządko- 
wał właśnie mieszkanie ujrzał, że pokój zasypany 
został odłamkami szkła, a po twarzach śpiących 
jeszcze żony i dziecka spływa krwawa ciecz. Prze 
rażony malarz, pobiegł do komisarjatu policji, wo 
łając, że zbóje wrzucili do jego mieszkania bom- 
bę i zabili mu żomę i dziecko. Agenci policji po- 


| spiesznie udali się na miejsce, atoli ujrzeli „zabi- 


| tą“ żonę zajmującą się porządkowaniem swej bie- 


nego Domu Emigracyjnego, który ma zastąpić do- | 


lizny, zabarwionej na czerwono. Okazało się, że 
w mieszkaniu nastąpił wprawdzie wybuch, ale nie 
bomby, lecz gąsiora z fermentującym sokiem ma- 
iirowym. 

ECHA NADUŻYĆ W DYREKCJI WODOCIĄ- 
GÓW I KANALIZACJI Z Warszawy donoszą: W 
związku z wykryciem nadużyć w dyrekcji wodocią 


gów i kanalizacji aresztowano dotychczas ogółem. 


9 osób. Według pobieżnych obliczeń wysokość zde- 
fraudowanych sum na szkodę kasy miejskiej wy- 
nosi około 75,000 zł. Suma ta zapewnie wzrośnie 
albowiem badanie rejestrów kasowych jest w to- 
ku 


a E 


NADUŻYCIA W 
Przeprowadzono oslalnio w magigtracię m. Pabję 
nie lustracja ujawniła popełuianie przez czas dłuż» 
Szy poważnych nadużyć. W wyniku śledztwa na- 
stąpilo zawieszenie jednego z lawników i szeregu 
urzędników oraz przekazanie sprawy prokurato- 


MAGISTRACIE PABJANW. 


rowi 


EE EELEPREGESE 


E CHEKOLADH GESEROWE 


W ORYGÍVALNYCH PUDEŁKACH [5 
mE FOLECA FABRYKA 
EE G. PIRLECKE S. A. KRAKOW. 


EEGEEBOBEEIZE 


Zamiast wesałego kącika 


W lipcu ub. r. ukazała się, niewiadomo pod czy* 
ją redakcją, doskonała parodja „Wiadomości Lite- 
rackich”, przypominająca tygodnik ten aż do złu+* 
dzenia zarówno pod względem formatu, jak i tre- 
ści i układu graficznego. 

Z parodji „Wiadomości Literackich, przytaczamy, 
dziś część dowcipnego „Tygodnia bibljograficzne- 
go“. Oto wyimka: 

HISTERJA. 

Heiena Mniszek: Ja Trędowata z jednej strony ż 
ja (verte!) z drugiej strony Ordynatnej Gehenny. 
Nakładem Tajnego Biura Mścicieli Grafomanji, 
Str. 3 miljardy. 

RODZINOLOGJA. 

Juljusz Żaden — Bandrowski: Przewodnik po 
inieście mojej teściowej. Z planem kanalizacji. Bez 
wydawcy, 4 str. „Świata“. 


EROTOMANJA I NAUKI WYRODNICZE. 


Jan Lorentowiez: Polska piesń ziemskiej miłost- 
ki w stu sonetach młodych artystek. Zebrał X, tłu- 
maczyli bracia Rozliczni, wstępem opatrzył Y, u: 
łożył Z, nazwiskiem opatrzył J. L. Warszawa. 
Wydawnictwo Protekcja, przedruk z 1 wydania z 
roku 1852, 


KRAJOZNAWSTWO. 


Antoni Ossendowski: Od czubka do pięt otchłani 
przez kraj ludzi, zwierzaków, niewdzięczników, 
ryb w imętnej wodzie, ptaków i przedpotopowych 
pcheł, Z platonicznymi rysunkami W. L. Witwic- 
kiego 67-y tysiąc Warszawa —Everest, 


PARALITYKA. 

Stanisław Stroński: Ani z sołi, ani z roli, ale 
z tego, co mnie boli. Siudjum z zakresu fizyki do- 
świadczalnej w przedmiocie tykalności poselskiej. 
Pizedmowę napisał wielki fryc Adolf Nuwasczyń- 
ski. Nakład Chrz. Jedn. Policzk. 

PAZ ZZ ZZ ZZOZ RR RE ZĘ ZEW 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


BAGATELA: „Niewolnicy morza“, 

NOWOŚCI: „Ojcowie i dzieci“. 

PROMIEŃ: „Kiki* komedja z Normą Talmadge. 

SZTUKA: „Fałszywy wstyd“ 

UCIECHA: „Konrola  przedślubna', 
i „Ci którzy tańczą“, dramat. 

WARSZAWA „Zmierzch Czerwonych bogów“. 

WANDA: „Zastępca następcy“ ponadto farsa 


komedja. 


„Rozkosze ojcostwa“. 


NEDESŁANE. 


7a rubrykę tę redakcja nia adpowiace 


Ostrzeżenie! 


Pełnomocnictwo z dnia 27 marca 
1927 r. udzielone na nazwisko 
MAKS BLITZER, vel LEIBLER 
w Krakowie, Bożego Ciała 25 
jako naszego inkasenta unieważnia 
się, przyczem zaznaczamy, że powyższy 
do inkas: wzgl. akwizycii, dl= 
nas nie jest upoważniony. 
Nadal polecamy się łask. względom ns- 
szych P. T. Odbiorców i kreślimy się 


z poważaniem 


% „SILCARBO*' © 
Zjednoczone Kopzinie Górnośląskie 
Spółka Handlowa z ogr. odp. 

w Krakowie, ul. Dletlowska 107 
Telefon Nr. 1380 


1560x 


. 201 


OD ZLLL ZZO ZL DO ZDZ LOOT DDDZI OLI 0] ZDZ CZD LZ OZ 


„NOWY DZIENNIK" joga i 1 VIII 1927 


Sila narodu 


2 


Ta zasade io linja wytyczna kandydatów Listy Nr. 1. 


Szekłowcy uświadomieni powinni zatem głosować dziś jedynie na listę 


m NN 1 O OK ZZ OOO O OOO DOZ Z 


to jedność! 


Nr. 1. 


KRONIKA 


Lipiec 
Wschód Zachód 
słońca 31 słońca 
3 m. 55 Niedziela 19 m. 31 


2 Ab. 5687 


PONIEDZIAŁKOWY NUMER „NOWEGO 
DZIENNIKA* 

ukaże się jutro rano o zwyklej porze i zawie- 
rać będzie prócz aktualnych artykułów, 
ostatnich wiadomości tełegratficznych i kroni- 
karskich wywia ' o rozwoju Bibljoteki Naro- 
dowej w Jerozolir «, dział i informator gospo 
darczy, odpow. „Lekarza Domowego . _btuy 
dział sportowy wraz z wynikami niedzielnycn 
zawodów, listy z kralu i specjalny dodatek 
filmowy. 


oraz 


—— 0 — 


— BIURO INFORMACYJNE NA DWORCU 
Jak już donosiliśmy, z dniem 1 sierpnia b. r. 
zączyna swą czynność na dworcu osobowym 
w Krakowie międzynarodowe biuro zdrojo- 
wisk „Balnopol*. — Biuro to udzielać będzie 
informacyj w sprawach połączeń kolejowych, 
taryfowych i w sprawie pensjonatów, sanato- 
rjów itd. Wobec otwarcia powyższego biura 
zwinięto w dniu wczorajszym biuro informa- 
cyjne w dyrekcji kolei. Nr. telefonu „Balno- 
pol“ 2108. 


— STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRA- 
KOWIE w czasie od 24 do 30 bm. następują- 
cy: wypadków szkarlaiyny zanotowano 8, ku 
kłuszu 1, róży i, czerwonki 5, tyfusu brzuszne 


go 2. 


— ZAMACH SAMOBÓJCZY. 22-letni Władysław 
Maciejowski, czeladnik szewski, targnął się na 
swoje życie, zadając sobie nożem szewskim cztery 
rany w okolicę serca. Desperata opatrzyło Pogo- 
towie ratunkowe 1 w stanie ciężkim przewiozło 
do szpitala $w. Lazarza. Powodem zamachu tru- 
dne warunki bytu. 


— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRA- 
CY. Wczoraj na Aleji Mickiewicza spadł z ruszio- 
wania robotnik Sroka Antoni doznając szeregu 
bardzo ciężkich obrażeń, między innemi wstrząsu 
mózgu, Przewieziono go do szpitala. 

— NAJECHANA PRZEZ AUTO. Julja Buch- 
staub z Kurdwanowa najechana została w ulicy 
Brodzińskiego przez auto Nr. Kr. 6130, prowadzo 
ne przez szofera Antoniego Kolisińskiego i odnio- 
sła szereg obrażeń cielesnych. Pogotowie ratunko 
we odwiozło ją do szpitala św Pazarza. 


— SPADŁ Z BULWARCU. Robolnik Józef Dre- 
szer (lat53) spadł z bulwaru nad Wisłą tak nie- 
szczęśliwie, że odniósł szereg cięższych kwvntuzyj 
Pogotowie przewiozło go do szpitala 

— POŻAR AUTOMOBILU. wczoraj w południe 
w garażu samochodowym „Auto Steyer“ przy pl. 
Groble i. 4, zapalił się samochóu wskutek krótkie- 
go spięcia akumulalora. Zawezwana siraż pożarna 
ugasiła ogień, ktory zniszczyi tylko częsć sumo 
chodu i dwie opony gumowe. 

— KRAKOWSKO- POZNAŃSKI WŁAMYWACZ 
Organa policji krakowskiej areszlowały Józela 
Bochnakiewicza (lat 31), rodem z Tarnowa, zna- 
nego włamywacza kasowego, poszukiwanego od 
dłuższego czasu za włamania kasowe i kradzieże 
dokonane w miesiącu slyczniu i lutym br. na tere 
nie miasta Krakowa w towarzystwie innych Zna- 
nych kasiarzy Karola Głupczyka, Juljana Susuła 
1 Jana Moniaka, aresztowanych już poprzednio i 
odstawionych do więzień sadowych. W toku do 


chodzeń ustalono, że Józci Buchnakiewicz brul u- į 
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dział we włamaniu do kasy ogniotrwałej w gmi- 
nie izraelickiej przy ul. Skawińskiej ł. 2. następ- 
nie przy wlamaniu do sklepu galanteryjnego Sper 
linga przy ul. Długiej l. 22, gdzie sprawcy w cza- 
sie pościgu, oddali kilka strzałów rewoiwerowych 
i ranili jednego z domowników Staweckiego. Bo- 
chnakiewicz po tym ostatnim występie ulotnił się 
z Krakowa i przebywał przez dłuższy czas w Po- 
znaniu. 

— POD ZARZUTEM WŁÓCZĘGOSTWA. Are- 
szlowano Franciszka Ślusarczyka (łat 19) i Józefa 
Ślusarczyka (łat 22), obu ze Zakliczyna, którzy 
przyjechali do Krakowa na kradzieże. Przy aresz 
towanych znaleziono wytrychy oraz worek na 
skradzione rzeczy. Obu odstawiono do sądu pod 
zarzutem włóczęgostwa. 


— MIELI PECHA. Aresztowano Ludwika Pasia 
dati 16) zam. Podzamcze 24, który na widok poli- 
cjanta porzucił torbę i usiłował zbiedz. Torba za 
wierała większą ilosć części składowych do ma 
szym. Aresztowano również Michała Małinę (lat 
56 Maków, który dn. 29 bm. usiłował sprzedać 
na "landecie garderobę damska i męską. W toku 
dochodzeń wyszło na jaw, że Malina skradł po- 
wyższą gurierobę na szkodę Rozalji Maliny z Że 
brzydowie i przyjechał do Krakowa celem sprzeda 
nia tejże. Malinę oddano do aresztów sądowych, 
zas rzeczy zwrócono poszkodowanej. 

— PIORUN UDERZYŁ onegdaj w antenę radjo- 
wą na bundynku stacyjnych w Płaszowie niszcząc 
ią i palac firanki w oknach Stanisława Tobja- 
siewicza, urzędnika kolejowego. Ogień  ugaszono 
przed przybyciem straży pożarnej. 


Płaszcze Kosijumy Suknie 
rypsowe angielskie « de chine 
jedwabne impregnowane 
impregeowane od zł. 25*— otomanowe od zł 45*— czeponowe ed Zł. 18-— 


Sprzedajemy bluzki, kasaki, szlafroki, spódnice plisowane, 
artykuły za pół darme. *"ysprzedaż do dnia 10-„. sierpnia 1927. 


Dom tiodeli Wilheim Vogler, Kraków, ul. Fiorjańska 10 10 


Telefon Nr. 3467. 


Spacek cen o 69°/-. Wysprzedaż posezonowa! 


Program stacyj radjofonicznych 


Niedzieła, 31 lipca. 

Kraków (422 m) 10,15—13 Transmisja z Bydgosz 
czy via Warszawa. 15—19 Transmisja międzyna: 
rodowych regat wioslurskich w Brdy — ujściu 
(Bydgoszcz', 19—19,40 Odczyt pi. „Asnyk, jako li- 
ryk (z reeyłacjami)', wygł. red. E. Haecker, 19,40 
—W Komunik: at sportowy i inne’ 20 Transmisja @ 
Bydgoszezy, 22 Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1111 m) 12 Transmisja z uroczysto- 
ści bydgoskich ku czci prezydenta Rzpliie, 15—19 
Tansmisja z regat wioślarskickh w Bydgoszczy, 
19,35—%0 Odczyt „O Japonj:', 20 Transmisja kon- 
certu z Bydgoszczy, 22 Komunikaty, 22,30 Muzyka 
taneczna. 

Poznań (273 m) 10,15—19 Transmisja z Bydgosz- 
czy, 0—22 koncert w Bydgoszczy, 2220—24 Muzy- 
ka taneczna. 

Wiedeń (517,2 m) 11 konoert symfoniczny, 17 O- 
pery jednoaktowe Mozarta, 20 Inscenizacje jedno- 
aktówek i grotesek. 

Berlin (483,9 m) 6,30 Koncert poranny, 11,30 Kon- 
cert kameralny, 15,30 pajki dia dzieci, 17 koncert, 
20,30 Wieczór wesoły? (Orkiestra ! recytacje), 2230 
Muzyka taneczna. 

Hamburg (394,7 m) 15 kabaret, 0 Pani Lam, ©- 
peretka Linckego 

Stuttgard (379,7 m) 20 Rozmaikości muzycznę. 

Lipsk (365,8 m) 20015 Wieczór lmanoru. 

Królewiec (329,7 m) 16 Arje operowe, 19 „Zmóora 
Bogów“, opera Wagnera, 

Monachjum (535,7 m) 16 „Tristaa i Izolda", cpe- 
ra R. Wagnera. 
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istorja bardziej sensacyjna, niż w opowieściach Jarka Londona 


Morderstwo, otrucie, pojedynki i 

(X) Przed kilku dniami zawinął do portu noworar- 
skiego żaglowiec „Kingsway“, który bawił na mo- 
rzu blisko rok. Blisko rok bawił ten statek na pełnem 
morzu między Qwineą a Nowym Jorkiem. Kiedy 
statek zawijał do portu, czekała tu już nań policja 
portowa, która uwięziła kapitana i szefa kuchni o- 
kretu „Kingsway“. 

W jednej z kabin okrętowych natrafiła policja kry 
mdnalna na czlowieka skrępowanego sznurami. U- 
wolniony z więzów musiał być przeniesiony do szpi- 
tala. Przyaresztowanemu kapitanowi, względnie nie- 
którym członkom załogi okrętu zarzuca się morder- 
stwo, a nadto usiłowane otrucie, dopuszczenie się 
niemorałnych i pogańskich bachanalij na pełnen 
morzu. Między marynarzami rozegrały się na okrę- 
cie podobno również i pojedynki. 

Załogę statku „Kingsway“ zdradza pamiętnik, pro- 
wadzony w czasie podróży przez jednego z mąryna- 
rzy. Pamiętnik, oparty iedynie na prawdziwych wy- 
darzeniach, Jakie się rozegrały na statku, jest tak 
barwny i sensacyjny, że osnowa iego mugłąby być 
treścią nietylko najkrwawszey. romansu zeszyto- 
wego. ale bodaj-że iednvm z najsensacyjnieiszych 
epizodów w opowieściach morskich Jacka Loudona. 

Historia rozpoczyna się od tego. że kapitan okrę- 
tu popadł w ciężką chorobę. Załoga postanowiła 
wysadzić kapitana w Pennsacola ua Florydzie. No- 
wy kapitan chciał ująć ster dziarsko i energicznie 
w ręce ale załoga zbuntowała sę i wrzuciła go do 
inorza. pozostawiając losowi. Statek popłynął bez 
kapitana. Jednego inarynarza, który odważył się 
wystanić w obrome kapitana, skrępowaao i uwię- 
ziono w lednel z kajut. Wybrano samozwańczego 


orgje na statku „Kingsway”. 


kapitana i postanowiono popłynąć w istym kieras- 
ku, niż było to przewidziane. Kiedy statek „Kiugz= 
way" przybył na Portoriko, kuchasz, któremu sprzy 
krzylo się „regime* samozwańczego kapłana, zni- 
kual bez śladu. Załoga chciala się znowu zbuntować 
z powodu braku kucharza. Natenczas smnozwańczy, 
kapitan sam postaaowił wyszukać innego kucharza, 
którego znalazł też w osobie jedmego z mnułatów sa 
Portoriko. 

Mulat zgodził się objąć posadę jedynie pod warum- 
kim, że będzie mógł wziąć ze sobą ma pokład okrę- 
tu także żonę. Zgodzono się. Obecność jędnak mais- 
tki na okręcie stała się przyczyną Szerogiu krwa- 
wych powikłań, Ponieważ mulatka odnosłła się zbyt 
przychylnie do załogi okrętowej, mąż kucharz pod- 
jął na znak protestu strajk. Doszło do połedynku mię 
dzy dwoma marynarzami. Wszystko z pawodu owej 
mulatki. Wkońcu kucharz, zmuszony siłą do zarm- 
cenia strajku na okręcie, zenaścił się w tem sposób, 
że poderżnął żonie gardło brzytwą. 

Szczegóły dramatu na pełnem morgi osłczacie SĄ 
jeszcze wołonęmm tajemnicy. Do oświewenia jej przy- 
czyni się może dalsze śłedztwo. Niewytlumaczonega 
jest bowiem i to, że mulatka usiłowała wsypać do 


potraw sasnozwańczego kapitana i niektórych mąry-, 


narzy — truciznę. Jak mówią, powodem tego usjło- 
wanego zatrucia była nietyle już zazdrość mułatki, 
ile raczej wyuzdane orgje, jakie się miąły odbywać 
na okręcie „Kingsway“. Bachanaije te okryte są ró- 
wnież mgłą tąjemniczości. 

Mgłę tę rozwiać będzie miała dopieje nowiuonmika 
policja kryminaima. 


| 
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Dalsze szczegóły sensacyinego zamachu 


na skarbiec państw. 


zakładów graficznych 


Najwieksza dotąd afera Eryminalna w Polsce, 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 30 7, Sin. Zamach na skarbiec 
pańslsyowej drąkarni baakpołów w Wiszawie 
jest: największą aferą kryminalną jaka kiedy 
kolwiek dotychczas w Polsce miała imiejscę. 

Urząd policji politycznej warszawskiej jest 
w kontakcie z Wiedniem, Pragą i Bukare- 
sztem, otrzymu jąc szereg szczegółów ca do 

ności głównych opryszków, nietylko na 
terenie Połski, ale i na terenie Czechosłowacji. 
Auśtrji i Rymunji. 

Jeden z opryszków Juszkiewicz w maju r. 
b. dakanał w Prądze morderstwa arag zamą- 
chu na bank, poczem uloinił się z terytorjam 
E and i przybył de Warszawy. 


Krążą pogłoski, że drugi z opryszków Wol- 
fryd otrzym mał zamówięnie od poselstwa je- 
dnego z państw ościennych na wykradz enie 
z drukarni banknotów klisz nowych bankno- 
tów, ażeby móc banknąty te fabrykować i w 
ten sposób obniżać wartość waluty poiskiej. 
| Trzeci z opryszków Wojciechowski, znany 
na terenie międzynurodowym pod pseudoni- 

| mem „Ryś* skazany był w swoim czasie przez 
sądy rosyjskie za zamordowanie swoich 
dwóch spółników. Dziwnem zbiegiem okolicz 
ności śledziwo w tej sprawie prowadził w Mo 
skwie sędzią śledczy Skorzyński, który je rów 
nież prowądzi obecnię w Warszawie. 


lilia ditaha bolszewicka 


wma Mendel skazana 


na Wilga nai "| igo 


na śmierć w Moskwie. 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Budapeszt, SU 7. (M) Fisma tutejsze razpi- 
mgg się szeroko o sprawie Irmy Mendel, wy- 
bitnej. działaczki komunistyczfej na Węgrzech 
którą bęzpośrednia po przybyciu da Moskwy, 
została arcsztowaina i skazana na śmierć, przy 
esem wyrok wykonany został z nadzwycząj- 
mę szybkością. Irma Mendel była Żydówką. — 
[W rachu komunistysznym ną Węgrzech zaj- 
mowała od szeregu lat bardzo wybitne stano- 
wisko. Niedawno przedostała się ża niełęgal- 
nym paszportem do Moskwy, gdzie zamierza- 
ła uczęszczać ha wyższą akademję agitatorów 
bobaczą skich, Tympan, 


jak j je fa | 


łem. Irmę Mendel władze sowieckie areszł! 
wały, ą następnie zostąła ona skazana na 
śmięrć i straeopą. Władzom bolszewickim 
wpądły w ręce dowody, świadczące, iż Irma 
Mendel stala od szeregu lat na usługach rzą- 
du węgierskiega. Będae znakomicie poinformo 
wana o każdym szczególe akcji komunistycz- 
nej na Węgrzech, denunejowała swych towa- 
rzyszy partyjnych, przyczyniając się niejedno 
krotnie de „nakrycia” roboty komunistycznej 
i aresztowania najwybitniejszych komunistów 
węgierskich. 


ROZMAITOŚCI BE SWIATA. 


Lędy- prez non - 


James White, którego tragiczne samobój- 
stwo narokiłę niedawno tyle wrzawy w ian- 
_ dyńskiem ity, nie był typem  przwiętnrgo 
dorobkiewicza, prześlizgu jącego się pomiędzy 

jednym a drezim paragrafem kodeksu karne . 

go. Należał ọn rączęj do kątegorji współcec- 

snych kondutjerów w wielkim stylu. do ras: 
| piratów giełdówych a szerokim geście. Histo- 
_ rję jego niezwykłego żywota właściwie tru- 
dro jest zmieścić w wąskich ramach artyku- 
łu dziennikarskiego, autentyczna bowiem ka- 
rjerą Whjie'a przypamina prędze. *ntietycz 
ne. przygody bohaterów Jack Londona. 
Uradzany w 1878-ym r. w małej mieścin'a 

Lankshire'u zarabiał en już jako 10-letni Wy- 
= rostek, roznosząc telegramy pacząikawo, po- 
tem zaś pełnis* obowiązki © z Anrawin - 
| cjonałnym cyrku wędrownym, 1tórcgo stał 
się, w 19 roku życia "wyłąc :znym eE 
| Taki był istotny początek zawrotnie szyjka 
| wżrastającej fortuny. Śnamienna cechą leg! 
i genjuszu . handlowego hyła wszechstronność 
działalności. White, zwany papułarnie „fm 
í my“, kierowal z równą łatwością zakładami 

przemy; pwymi, bankami, przędsiębiorsiwą 

mi kang lowemi, jak i teatrami. cyrkąmi. ub 
_ nawet meczami hoksęrskipni. Słynnym w dzie 
i iaga spart  "vl> zorganizowany nzęz 
| n’ spó oa > pomizdęev wszec wiaiw o pm 
_ szampionem murzyńskim Jackiem Johnsa- 
nem, a jego zwycięzcą W. Meyerem... astur e 
EE o "skip, 

Namiętniu lubując się w hazardzie stawiał 
on nieraz na kartę dziesiątki tysięcy funtów 
szterlingów, przegrane i wygrane przy jmował 
z jednakową flegmą z podziwu godnym spoko 
jem. „Jestem człowiekiem absolutnie nozba- 
_ wionym nerwów" — zwykł był mawiać o so- 
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-darniny samobójstwa 


bie z niewymuszonym uśmiechem. O parwe- 
njuszęwskiem pochodzenius Jimmy'ego mówi 
ło prymitywne zamiłowanie do jaskrawaj oka 
załości, próżność, której schlebiały stosunki 
z różnego rodzaju znakomitościami, jednora - 
zowe wypłaty olbrzymich często sum czekam, 
zawieszanymi w następstwie na ścianach ga- 
binetu.. w szczerozłotych, aczywiścię, ramąch. 
Duma napawała ga możność wystawienia 
przekazu na 8 miljonów funtów szterlingew, 
które wypłacił księciu Bedford za eałą, naby- 
tą od niego dzielnicę w Londynie! 

Miewał on dni, kiedy zarabiał krocie fun- 
tów w mgnieniu oka, ogółem ząś zdobył swo- 
ja energja. sprytem i.. bezwzględnością prze- 
szło 150 miljonów funtów, choć qgłaszącą go 
trzykrotnie bankrutem. Wielki i szybka zdo- 
byty majątek uczynił go tak pewnym siebie, 
że, na odmowę wpuszczenia go do kasyna =z 
powodu nieodpowiedniego stroju, odpow e- 
dziął propozycją nabycia całego Monte Cario!! 
Podziwiali go wytrawni gracze giełdowi, 

| szczwani spekulanei finansowi, lecz byl to pr- 
dziw ząbarwiony panicznym strachem i stra- 

| szną nienawiścią — czyhano na niego ze 
wszystkich stron. 

Przed trzema laty wszczął White najwięk- 

| szą i najbardziej ryzykowną partję — stała 
się też ona przyczyną jęgo ruiny i śmierci şa- 
mopbójczej. Wpadło mu na myśl kupić wszyst 
kie akcje brytyjskiego towarzystwa naftowe- 
gv, których ilość wynosi 4,500,000 sztuk. By- 
ła to kombinacja, wymagająca czasu, śród- 
ków i... dyskrecji, a zwłaszcza lojalności ze 
| strony wspólnika, niezbędnego dla przoprowa 
j dzenia tak skombinowanej gry na hausę. Mac 
kay Edgar, prezes towarzystwa naftowego, u 
| kazał sie dla White'a fałszywym przyjacielero : 
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gi grał za plecami swojego wspólnika na,. bais 
sę. co czynić mógł z tem większem powodzę- 
niem, że znał wszystkie plany i ląjemnicę Jim 
my'ego. Walka, gdzie szanse obu przeciwni 

ków od pacząlku nie były równe, trwała 3 las 
ta i zakończyia się zupełna porażką White'ą 
który nie bedac w stanie przeżyć klęski, otruf 
się chloroformam w swuim wspaniałyrą sap- 
ku Foxhill... 

W chwili. gdy zamykał on w tak tragiczny 
sposób swoje rachunki życiowe, w iejsamej 
chwili szukał go napróźno delegat londyńskie 
go konsorcjum bankowegso, upoważniony do 
zaaprobowania mu kredytu w wysokości mi- 
ljona funtów, niezbędnego do wyrównania róż 
nicy kursu na gieldzie. Propozycja przyszłą 
zbyt późno — Jimmy umarł, jako bankrut ł 
odwieziony został na cmentarz, słosownie de 
życzenia, na zwykłym chłopskim wozie. 


—— 


Smerf nanopulargieiszeg: elegąty 
amerykańskiego 

Z Nawegę Jorku donoszą a śmierci jednago 
z „korytęuszów” telepatji, Berl Reese'a, który, 
zmąrł w 81 roky życia. Ze zmarłym schodzi 
do grobu jednostka w Ameryce bąrdza popu- 
larna i znaną pod przydomkiem „człowiek g 
oczach Roentgena“. Przez długie lata uchodził 
Reese, który szczycił się przyjażnią wielkiego 
wynalazcy Edjspna, za najlępszego tęjenaie. 


Bandyta o zielonych okularach 

W co nię obfituje Budapeszt, ale afer kry- 
minąlnych ma zaprawdę żę — pokażnie, Qgta 
tinio została budąpeszteńska opinją publiczna 
zaełęktryzowałą śmiąłęm wymuszeniem i upro 
wadzeniem kupca Z. Bartoka wspólnika kup- 
ca tekstylnego, J. Eisenmana w Budapeszcie. 
Rzezimieszek węgierski podał się mianowicie 
za dedektywa i chciał kupca obrabować. Poli- 
cja budąpeszteńska podejrzęwa o tę sprąwkę 
oddalonego przed jakimś czasem urzędnika 
policji Kryminalnej w Budapeszcie, $konfron 
towanie jednak b. urzędnika o zielonych oku 
larach z kupcem Bartokiem nie dało jeszcze 
ostątęcznęgo wyniku pozytywnego. Q całej tej 
aferze napiszemy bardziej szczegółowa W na- 
Stępnym numerze naszego pisma. 

A. ona 


Okropne trzęsienie ziemi w Chinach 


Według wiadomości napływających z Lon- 
dynu, miało niedawno w Chinach miejsce trzę 
sienie ziemi, które Bniszczyło podabno de szczć 
tu 4 więlkię miasta chińskie. Ilość zabitych 
obliczają ną 100,900. Wskutęk towarzyszących 
trzęgieniu zierqi powodzi zginąć miało w Chi 
nach 10,000 osób, przyczem 100,000 straciło 
pcdobno dach nad głową. Gdyby cyiry tę od- 
powiadały rzeczywistości, byłaby to najwięk- 
sza katąstręfą trzesienią zięm.i znaną w dzia 
jach. 

—o— 
Wezuwjusz czynny 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Neapol, 30 7. (D) Wszywiuse wykazuje osta 


uda wzmożoną działąlņość z gwałtownymi wz 
buchami lawy. 


peee „my Semit“ 
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„NOWY DZU RIK” poniedziatez i TM 


Nie rozbiiajcie erganizacji na drobne | grunt" 


W ramach ceélre; orcanizacji sieńskiej jest miejsce dla wszystkich warsiw! 


S na 


lamach ne zient Lomtnislyzny w Leningradzie 


100 komunistów zginęło? 


Berlin, 30 7. PAT. Korespondent parysk: 
„Taegliche Rundschau“ depeszuje, że nadeszła 
tu drogą pośrednia wiadomość, że w Leningra 


dzie nieznani sprawcy dokonali zamachu bom | nie się do Leningradu. 


bowego na gmach, w którym odbywały si 
obrady przedetawicieli partji p sir czadł 
W ZERA 3 


Skutkiem eksplozji podłożonej miny n.iale 
zginąć pod gruzami 100 bolszewików. W obe- 
cnej chwili niemożliwą jest rzeczą przedźsta- 
Rzad sowielów stara 


sie usilnie zatuszować tą wiadomość. 


Wiedeńska rada miejska uchwaliła 


utrzymać nadal milicję miejską 
Burzliwe obrady. — Seitz atakuje policie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń, 30 7. (D) Posiedzenie rady miej- 
skiej, które , Ozpoczęło się wczoraj popołudmu*; 
trwało przez calą noc aż do 7 rano. Główiym 
tematem obrad była, jak już doniasłem, sbra- 
wa nowoutworzonej milicji miejskiej, Fod- 
czas posiedzenia przyszło kilkakrotnie do 
gwałtownych tumuliów. Posłowie opozycyjui 
wołali „burmistrz Wiednia jest przedstaw:- 
cielem bolszewików!”, „policja uratowała Au- 
sirję” itp. Mowca chrześcijańsko-socjalny im. 
Runschak zarzucił burmistrzowi Seilzowi, iż 
nie dotrzymał słowa, ponieważ milicja miała 
zostać stworzona tylko na czas niebezpieczeń . 
stwa. Kunschak oświadczył, iż stworzeni» te] 
milicji jest zbrojeniem się na wojnę domowa. 

Burmistrz Seitz zaznaczył, w odpowiedzi. iż 
gmina nie może rozwiązać jeszc:e tej imiccji, 
ponieważ wzburzenie przeciwko p'ieji jest 
„eszcze zbyt wielkie tak, że w ne ktorych miej 
s'ach służba pełniona być nwasi pr-cz miiicję. 


« i «+ [4 c p F .. 
Miane” n.e weńmie udzaiu w konferenci 
obrony praw żydowskich 
Paryż. 30. 7. ŻAT. Z kół stojących blisko 
Alliance Israelite donoszą, że towarzystwo to 
odrzuciło zaproszenie na wszechświatową kon 
ferencję obrony praw żydowskich mniejszości, 
która ma się odbyć w Zurychu dnia 17 sierp- 
nia. W odpowiedzi swojej Alliance Israelite za 
znacza, że nadal pragnie zachować swoje nie- 
zależne stanowisko, wobec czego zmuszone 
jest odrzucić zaproszenie na konferencję, nato- 
miast wyraża gotowość skoordynowania swo- 
jej działalności z pracą innych żydowskich or- 

ganizacyj światowych. 


a a 
Wiadomości sportowe 
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY TŁY-X 
WACKIE W KRAKOWIE, 

Kraków, 31 lipca. 

(beo) Zorganizowane z inicjalywy sekcji pływa- 
ckiej Jutrzenki międzynarodowe zawody pływac- 
kie osiągnęły bardzo wysoki poziom.  Pierwszo- 
rzędna jakość oraz iłość zawodników, sprawna 
organizacja biegów, pobicie kilku rekordów pol- 
skich — olo momenty, które złożyły się na sukces 
wczorajszych zawodów. Poraz pierwszy osiągnię- 
to zwycięstwo nad obcymi zawodnikami, wyka- 
zując tem, że w pływaniu posuwamy się bezwzgjlę- 
drie naprzód. W tym kierunku wyróżnili się prze- 
dewszystkiem Soldinger (Makkabi) i Schoenieldo 
wna (Jutrzenka). Oboje w biegu nea 50 y stylem 
dowolnym, po zaciętej walce przychodzą pierwsi 
do mety przed zawodnikami z zagranicy. Z innych 
zawodników polskich wyróżniii się: Schoenfeld, 
Jurkowski. Trytko i Nowakówna. 

Zawodnicy zagraniczni przewyższają nas jesz- 
cze naogół o całe klasy. Narazie możemy się tylko 
od nich uczyć, w sporadycznych wypadkach jedna: 
pływacy nasi zaczynają zbliżać się do poziomu 


ZOZ Z ATZ CODI OSETIA 


Stworzenie te; milicji nie sprze'.wia słe zasa 
com konstytucji. <ełem jej jes: yilo ochc:na 
!:=dynków gminnych. Burmie'rz Seitz zwróci 
się w przemówieniu ostro przesiw%. poztepo- 
waniu policji poeńczas dni Kryty ZEŃ Nad 
'anem przystąpiono do głosuwe''e przyczem 
większość socjalis'yczna uchwałiła pozostawie 
r:e milicji. Posłowie mniejsz $ti opuści:: salę 
ckrad wołając „se=andal' ita Deienniki mic- 
s'rzańskie protestują "niergttzuie przeciwko» 
tworzeniu tej misicji. 


newije i aregziowan'a wśród komunistów 


we Wiedniu 


Wiedeń, 30 7. PAT. Polieja przeprowadziła 
wczoraj rewizję w barakach zamieszkiwanych 
przez emigrantów komunistycznych z Węgier. 
Polski, Bałkanów i Niemiec. Aresztowano 21 
osób, które żostaną odstawione zagranicę. 


zachodnio- europejskiego, co napawa nas nadzie- 
ją na przyszłość. 

Match w piłkę wodną pomiędzy drużyną I. S. C. 
B B (Brno) a Jutrzenką dał wynik 10:2 dla go- 
sci. Gra prowadzona w szybkiem tempie. Przy- 
gniatajaca przewaga Czechów. W Jutrzence najle- 
psi Wachtel i Rittermanowie. Schoenfeld świetny 
technicznie ale mało wytrzymały. Reszta bezna- 
dziejnie słaba. 

A oto wyniki poszczególnych biegów: 

100 m styiem dowolnym na grzbiecie dla panów: 

1*Bialik (I. S. C. B. B) czas | min. 22 sek. 2. 
Schönfeld (Jutrz.) 1 min. 27 sek. (rekord polski!), 3. 
'Trytko (Crac.) 

200 m stylem klas. dla panów: l. Piovati (LS.C. 
B. B.), 3 min. 11 sek., 2. Jurkowski (Polonja, Warsza 
wa). 3.20, 3. Rittermann (Jutrz.). , 

50 y dla juniorów (do lat 18): 1. Sołdinger (Makka 
bi) 30.5 sek. 2. Court Rado (Brno), 3. Kreicer (Brno) 

100 m stylem klas. dla pań: 1. Tianzlowu (Brno) 
1 miu. 38.4, Kaiserówna (Giszowiec) 1.42.2, Schreibe 
równa L. Sztafeta 4x50 dla panów 1. Brno |. 2.08.5 
2 Jutrzenka. 3, Cracovia. 

50 y stylem dowolnym dla pań. l. 
na (J) 35.3. 2. Fanzlowa (Brno) 36,8. 

100 m stylem dowolnym dla panów: 1. Pilzneń- 
ski (Brno) 1.8.3, 2. Landau (Brno) 1.13, 3. Sieńkow- 
ski 1.20. 

160 m. stylem dowolnym dla pań: 1. Schónisidów 
na (J) 1.41. (rekord polski!), 2. Nowakówna (AZS). 
Sztafeta 3x50 m dla panów 1. I.S.C.B. I. 2. ISCB ti. 
3. Jutrzenka, 4. Cracovia. 

W skokach popisywali się Dvorak (Brno). Eisaei 
(Wiedeń) i Estreicherówna (AZS). Styl, opanowanie 
ciała, skala trudności wykonywanych skoków. pre- 
dysponują pierwszych dwóch na olinpiiskich zawed 
ników. 

Sekcji pływackiej Jutrzenk. należy się uznanie 
zorganizowanie powyższych zawodów. 


— Celem uniknięcia przerwy w wysyłce na- 


Sęehiinfeldów- 


za 


Lista sjonistów 
Rewizjonistów 
D Włodzimierz Zabotyński 


| 2) Dr. R. Feldschuh (fu-izm! 


Amii **; eż; ratectyny 
Rewirionii "° "kowo Bro yd 
KEWIJONIM orgeaacjaSieycza 
lewizjodizm to młodość Sionizm 
Głosujcie na S-tkę 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 30. VH. Akcje utrzymane, Dolar sie- 
biej. 

Dziś w prywatuych obrotach na rynku efektów 
panował zupełny zastój i brak  zadaterecowana. 
Kursa utrzymywały się na wczorajszym porioenie, 
przy drobnych jedynie odchyłeniach. Jaworzno 
19,25—19,35, Bank Polski 13834 138, Zieleniewski 
19—19,20. 

Na rynku waiutowym tendencja słabsza, zwłasar 
cza dal dołara gotówkowego, dewizy urz 
Podaż silna, przy nieco większych obrotach. Wi 
Krakowie got. 8,9134 —8,92, czeki bank, 8,94—8,96, 
w Warszawie got. 8,9134 —8,92, czeki 8,93 940, we 
Lwowie got. 8,91—8,91%, czeki 8,94—8944, w 
Katowicach got. 8,92—8,92 1, czeki 8% i pół, Na 
wszystkich giełdach zwiększoua podaż, przy ma- 
stroju słabszym Bank Polski płacił za got. 858, 
za czeki 8,91. 


Gielda zurychska 

Zurych. 30. 7. PAT. Paryż 0,33, Londyn 25.21 348 
Nowy Jork 35,19%, Belgia 72,20, Włochy 28,434, 
Wiedeń 73,074, Sztokholm 139,10, Oslo 136,15, Ko 
fliszpanja 38,54. Fołandja 208,10, Berlin 123,47 34, 
penhaga 138,50, Sotja 3,75, Praga 15,39. Warszawa 
58. Budapeszt 90,52%, Białogród 9.134, Ateny 6,80, 
Konstantynopol 2.62, Bukareszt 3,1714. Helsingfors 
19.10, Buenos Aires 220,75. 


Giełda nowojorska 

Nowy Jork 31. 7. aWrszawa 11,20, Londyn 4,85 
16,82, Paryż 3.9424, Wieden 14,08, Praga 2,96%, 
Włochy 5,44%, Belgja 13,90, Budaneszt 17,45, Szwaj 
carja 19.26, Helsingfors 2,52, kę 0.72. Hołandja 
40.07. Osio 25.82, Kopenhaga 26,75, Sztokholm 26,79, 
Hiszpanja 17.06, Tokio 47,12, Bukareszt 61,25, Ber- 
lin 23,78%4, Belgrad 1,76, Montreal 99,95. 
RE SZ. OPACZ LA REGA 

WĘGIERSK CYGAN BUDDYJSKI MNICH, „NIE- 
BIESKI PTASZEK* I OSZUST W JEDNEJ OSOBIE. 
W Budapeszcie aresztowano niejakiego Juljusza Le 
katosa, który odgrywał rolę 'nnicha buddyjskiexo. 
Z powodn długów, Lakatos prowadził „podwójne“ 
w ciągu dnia występował w egzotycznym ko= 
jako mnich budyiski, w nocy we fraku zia- 
wiał się w najdroższych nocnych restauraciach Bu- 
dapesztu. Zameldował się jako Awanianatogo, oby- 
watel angielski, urodzony w Indjach. Śledziwo Wwy- 
kazało. Węgrzech. 


ZYCIE: 
stjurnie, 


iż dest cyganem, urodzonym na 


szego pismis prosimy © rychłe odnowienie pre | Spędził jednak rzeczywiście 12 lat w klasziwize bud 


numeruty na miesiąc skarpień. 


dyjskini na Cejlonie, 


| oai a uc z EA a" = 
„NOWY _DZIENNIE* 1 sterpnia 1927 


R" HK ZO W RCA, 
PT i Z 13 
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OZ ZI 


- DROBNE OGŁOSZENIA | 


STENOTYPISTKA polsko-niemiecka biegła poszu- 
kiwana do natychmiastowego wstąpienia. Zgłosze- 
nia do firmy: Towarzystwo Kontynentalne dla Han- 
du Żelaza Kern i Ska, Kraków, Potockiego 8, mię- 
dzy godz. 11—1. 1963 ci 


POSZUKUJEMY biegłego stenotypisty (stenotypi- 
stiki) polsko-niemieckiego, ze znajomością buchalte- 
tii. Zgłoszenia pod „Rutyna'* do Biura Stattera, Ry- 
nek 8. 1962 er 


MIESZKANIE zlożone z dwóch pokoi i kuchńi, 
g pelnym komfortem w dzielnicy VIII. zamienię na 
takie same lub trzechpokojowe w śródmieściu. Zgło- 
szenia nod „Ładne mieszkanie“ do Adm. „N. Dzien- 
nika”. 1959 x 

RUTYNOWANY buchalter bilansista, z wieloletnią 
praktyką, poszukuje posady od zaraz. Zgłoszenia 
pod „$kromny'* Biuro Ogłoszeń, Sienna 12. 


KONCYPIENT rutynowany z kilkuletnią praktyką 
i prawem substytucji, poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod „l. września" do Adm. „N. Dziennika”. 830 g 


STENOGRAFJI polsko-niemieckiej udziela szybko 
i pewnie, na żądanie w domu: Schongutówna, Pod- 
brzezie 2. 831 g 


WILLA jednopiętrowa ọ 30 pokojach wraz z urzą- 
dzeniem, piekarnią | dużą kuchnią, salą jadalną we- 
randową, skiempem orąz piwnicami, w bardzo ładnem 
położeniu w Malelowej koło Jordanowa do wydzie- 
Tżawienia na gok 1928 lub do sprzedaży na bardzo 
dogodnych warunkach. Zgłoszemia do końca sierpnia 
b. r. Zduń, Jexdanów. 1957 a 


PYYYYYYYYYYYYYYYYNŃ 


Juń nadeszły 
granicznych targach fu- 
trzanych przed xwyżką 


FUTR nowe trunsporty zaku- 
cen do firmy 


A.Jachimgki kraków, ida 14-1 


1958r Teiafon 472 6 
Ceny przystępue — dogodne spłaty do jesieni, 
VWYVYVYYVYVYVYWVYYVYVVY 


EOL GŁOWY 
i WYCZERPANIE 


oraz zaburzenia żołądkowe. dolegliwosci wątroby. 
nerek, Eamienie żółciowe, reumatyzm. artretyzm, 
cięrkienia bemoroidalne spowodowane przeważ 
nie złą przemieną malerji i zanieczyszczaniem krwi 
* organiźmie ludzkim. 


alcia z Gór Karcu Era Lauera 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają ta 
wienie. Gczyszczają krew, a przedewszystkiem uzito- 
wiają żołądek i powodują regularne działanie wa 
trąby i nerek, oraz usuwają obstrukcję. 

icta z Gór Harcu Dra Lauera 


usuwają z oreanizmu zbyteczne nieużytki, oraz prze- 

ciwdziałają tworzeniu się osadów. następrtwem któ 

rych jest reumatyzm i artretyzm. 

zieie z Gór Karcu Dra Lauera 

usuwają : zapobiegają tworzeniu się kamieni ż0ł- 

c'owych. oraz łagodza cierpienia bemoroidalne. 
ena 12 pudełka Zi 1'30, 
pedwójne pucełkę Zł 2:50 


Sprzedaż w aptekach , składach apiecz. 


" Najlepzsą 
Najpożywniejszą 
Najsubtelniejszą w smaku 


jest czekolada 


c= AKUSZERKI 


PIJOREGLEI i pierwszorzędne zakłady położnicze 
AC pielęgnują ciałka niemowłąt tylko 


KE PUDREM, MYDŁEM 
(BE i KREMEM 
Ad BEBE SZOFMANE 


Puder leczy w:zełwie dolegliwości 
skóry, mydło zapebiegą takowym 
krem zaś stosuje sig wówczas, gdy 
działanie samego tylko pudru Hebe okazało się 
niedostatecznom 


wa din 


"SE" TWIT"ZT" 
ka ZA 
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TŁUSZCZ JADALNY 
GWARANTOWANEJ CZYSTOŚCI ` 


| ZAWIERAJĄCY Il 


Zastępstwo I skład fabryczny 
Sp. Akce. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roslinnych 
J. D. POTOKA Synowie, Będzin-Małobądź 
WINCENTY MOSZKOWSKI, KRAKOW 
Mikołajska L. 32 — Telefony Nr. 2419, 4104 
oteruje też: Qleż rycynowy medyczny i tecbniozny 
Qile; izepakowy jadalny i tecbniczny 
Qlej kokosowy techniczny 
Oraj lniany 


s 
FE —ED0a1_7 PEARCE | BA 
POSZUKUJĘ zdolnego fachowca z działu biglizny 
męskiej, któryby zajął się sprzędawaniem tejże w 
Krakowie. Zgłoszenia przyjmuje natychmiast: Lóbel 
Viertel, Kraków, Stradom ł6. 832 g 


DO LITOŚCIWYCH SERC! Kobieta niuszcześ'i- 
wa, pozbawiona wszelkiej pomocy, mająca na utrzy- 
maniu 4 dzieci. dobra szwączka, prosi a robotę: Zol- 
ma Gliicksmann, ul, Augustjańska 4, HI, piętro. 


Paraso! noś | przy pogodzie.. 


A „„Cosmepolis'' używaj nawet wówczas, jeśli masz ładną cerę, gdyż tylk: 


„COSMOPOLIS" 


«dyny niezawodny środek, pielęgnujący świeżość twarzy, rąk i ciuiu, — może ci j: 
zachować na zawsze i ustrzedz przez jej zeszpeceniem. 

Cesmopelis to nie jest krem. — Cosmopolis to nie jest past: 

«6 (twarzy. — Cesmopelis te jest zupełnie coś nowego I dotych. 


czas niebywałego. 


tłówny skład na Polskę: Reman Włedarski Warszawa, Lubeckiego £ 


0 nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumexjach. Cena zł, 2°30 za sztukę. W razie n 
utrzymania. nalęży zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się po otrzyman 
z góry zł. 2°73 inb zł. 3-25 za zaliczeniem. 


WYSTRZEGAC SIĘ NASLADOWNICTW! 


Przedstawiciele na poszczególne miasta pa własny rachunek pożądani. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor Naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. — Red. odpow.: 
1 Zyztryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków — pod zarządem Maksymiliana Felimana. 


